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1 m aja w  stolicy i na prowincji

Przebieg dnia był naogdł spokojny. —  Nikłe pochody. —  „Na rozkaz...'1. —  Starcia 
w  Warszawie I we Lwowie. —  Publiczność przeciw komunistom.

W KrakowieWARSZAWA. 1j 5, (teł. w ł. G) Dzień 
If m aja upłynął w  W arszawie naogół spo 
k--;ni<3. Da żadnych starć nie doszło.
uozabnoSó k ilka p- shodów sosjnlistyoc 
■yoh nla była w ielka, ala ponieważ od 

irana do godz. a*J popołudniu nie kurso­
w ały  tramwaj w  wlalu lab rykach m u- 
słono wstrzym ać prace, bo robotnicy po. 
zbawiani kom unikacji, nie m ogli przybyć

Zasługuje na uwagę fakt, że tego ro- 
£ru poiaz pierwszy w pochodzie s o c ja li­
stów sanacyjnych tzw. BBS wzięły liczny 
(udział organizacje mlodzioźy, a mianowi. 
cie Młodzież Demokratyczna i Organizacja 

i Młodzieży Polsk.ej. Co do .Legjonu  
M łodych1* to
odpowiedni rozkazy ydaia komenda n a­
czelna nakazując ogonkom , aby bezwzglę 
dnia Świętowali « Izleń 1 m aja i  urzą­

dzili speojjilny pochód.

W Krakowie PPSCKW urządziła zebra 
nie na pl. Jabłonowskich. Przem awiał 
poseł Niedziałkowski i kilku mniejszych  
działaczy. Następnie uformowany został 
pochód, ktćry udał się pod pomnik Mic­
kiewicza.

Drugi pochód tej uroczystości pierwszo 
majowej urządzili sanacyjni socjaliści. W 
m anifestacji tej wzięła  
bardzo julnlm alna ilość osób i cała im ­

preza wypadła bardzo blado.
Spokoju nigdzie nie zakłócono.

We Lwowie
Dnia 1 maja br. z okazji święta ro­

botniczego odbyto się we. Lwowie na 
pl. Gosiewskiego zebranie pod gołem

I Po przemówieniach dr. Wachmana, 
| W erbera i in. uczestnicy zebrania prze- 
| szli pochodem przez III. dzielnicę i udau 

się pod lokal organizacji przy ul. Sło­
wackiego, gdzie nastąpiło rozwiązanie 
pochodu.

Z. Z. Z. wspólnie z Instytutem Ro­
botniczym im. Żeromskiego urządził a- 
kademję w sali Izby Rękodzielniczej, z 
przemówieniami dr. Zakrzewskiego 
i Andreasika. Po skończonej akademji 
uczestnicy zebrania przeszli pochodem 
przez Podwale, plac Marjacki i u!. Le­
gionów do lokalu organizacyjnego.

W mumencie, gdy pochód Z. Z. Z. 
przechodził przez ul. Legionów, zgrupo­
wane naprzeciw Muzeum Przemysłowe-

niebem, staraniem PPS., USDF. i Buu-
•Nakpa ten zrazi! wielu członków org-- ! du’ Z udzia^  ° k° ł° . f.°00 ° fób- N 

tózacji i manifestacja Leg jo u „iuayco ! H ro^ adz®nm_ P ^fnaw m linastępu jacy  
■wypadł? bardzj skfomnie. W kotach aki 
demickich krąży pogłoska, że w najbliż­
szym czasie
» ■  być utworzone nowa organizacja aba 
Oemlcka na któraj czalp ma itanąć nie­

jaki Evarl.
Evert założył w  swoim  cza3' e organi­

zację 'młodzieży pod nazwą Zakon Mło­
dej Polski. Organizacja ta dzieliła sie na 
komandorie, a jadna z nich n eyw ała  
się komandorja św. Jerzego na szlakach  
boju. Nowa organizacja, którą utworzyć 
m a Evert nazywać się będzie Korpusom 
Lechitów.
Marszrutę wszystkich pochodów wyzna­
czona była przez wydział bezpieczeństwa 
tak, iby pochody ze sobą nia spotykały  

się.
Pochód BBS niósł transparenty, w śrid  

których były mogące wprawić w kłopot 
sanacyjnych opiekunów, np. ,,Precz z  za 
machf-in na ubezpieczenia społeczna1* ,.Ż*i 
damy i-dęciodriuwago. tygodnia ir a c y “. a 
naw et zwrócone przeciw p, Kościałkow- 
iskiemu: „Precz z redukcjami w  m agistra  
icial1. Pochód BBS mimo udziału m łodzie 
2y, nie był liczny. Nieco pokaźniej przed 
Btawiał się  pochód PPSGKW, złączony z 
tydów skim i bundowcami.
Komuniści. Jak zwykle, nslłow aii wywołać  
zam ieszanie, przyczam do poważniejszych  
zajść doazlo w  dzielnicy żydowskiej, gdzia 
powstała bójka m iędzy kom unistam i a 

przechodniami. 
y/f innych m iastach również pobito gdzie­

niegdzie kom unistów.
Próbowali orni zaimprowizować marsz 

bezrobotnych, jednakże policja lo z p ę iz ih  
uczestników tego pochodu.

O godz. 2.30 popołudniu ruszyły tram  
w aje i W arszawa przybrała normalny  
wyg.ąd.

W  Łodzf
Przebieg dnia 1 m aja w Lodzi był 

pełnia spokojny. W szystkie trzy pocho­
dy PPSCKW, P P S  frakcja rewolucyjna  
i  Związku Związków zawodowych podąży 
ły  róźnem i drogam i do P olesia  Konstan­
tynowskiego, gdzia pod pom nikiem  pole­
głych w -oku 1905 wygłoszono przemówię 
nia.-

W iększość fabryk w Łodzi nie pracuj?

muwcy: Szczyrek, Hausner, dr. Staro- 
solski, Scherer, Kusznir i Hofman. Po 
uchwaleniu rezolucji sformowano PO 
chód, który przeszedł ulicami: Zieloną, 
Akademicką i Legionów i rozwiązał się 
pod Teatrem Wielkim.

Zjednoczona partja sjonistyczno-so- 
cjalistyczna urządziła zgromadzenie pu­
bliczne w sali kina „Atlantic11 z udz.a- 
łem 500 osób, przeważnie młodzieży.

go elementy komunistyczne w liczbie 
około 100 osób usiłowały rozbić po­
chód. Uczestnicy pochodu odparli atak, 
w wyniku czego kilku z pośród komu­
nistów zostało dotkliwie poturbowa­
nych. Pobici ponownie poczęli się kon­
centrować koło muzeum, usiłując dla za­
manifestowania swej egzystencji urzą­
dzić masówkę, zostali jednak rozprosze­
ni przez patrol policymą. Przy sposob­
ności tego zajścia organy pohcyjne zna­
lazły na miejscu porzuconych w popło­
chu 10 transparentów, które widocznie 
komuniści zamierzali rozwinąć w cza­
sie masówki. Za opór władz aresztowa­
no 4 komunistów: krawca Leona Lo- 
blanka, urz. pryw. Romana Mułyka, 
montera Abrahama Schochta i krawczy- 
nię Hinę Enner. (PAT)

(t.) W związku z wczorajszym 
„świętem socjaiistycznem“ ogólną sen­
sację budził wywieszony nad lokalem 
„Legjonu Młodych11 przy ul. Piłsudskie­
go czerwony sztandar socjalistyczny. 

Fakt ten różnie komentowano.

1 n r sa świętem pracy w Rumuni i
BUKARESZT, 1. 5 (PAT). Dzień 1 | użyteczności publicznej będą dziś nie- 

maja uznany został za święto pracy, j czynne. Dzienniki nie ukażą się. Zgro- 
. Wszystkie urzędy oraz przedsiębior- | madzenia publiczne są zakazane* 
stwa prywatne z wyjątkiem zakładów | ------------

Wi pika rewja wojskowa w Moskwie
MOSKWA, 1. 5. (°AT). Tegoroczna 

parada i-majowa na placu Czerwonym 
przeszła rozmiarami wszelkie dotych-

i| ■  n  i  f
Dokoła nagrody literackiej m. Warszawy

WARSZAWA, 1. 5. (Teł. wł. G.). | Kandydaturę tę zgłosili na posiedzeniu 
Wielkie zdziwienie zarówno w kołach li- | sądu konkursowego Kaden - Bandrow- 
terackich, 'jak ! szerszej publiczności 
wywołało przyznanie nagrody literac­
kiej miasta W arszawy prof. Szymono.wi 
Aschkenazemu. Kandydatura ta
wogól© nie była omawiana przed posie­
dzeniem a w kołach literackich nie bra­

no Jej w rachubę.
Prof. Aschkenazy,

Jako historyk, 
mógł kandydować do nagrody naukowej 
miasta W arszawy, którą w tym roku o- 
trzymał prof. Krzywicki, ale nie spodzie 
w ino się zupełnie, że zostanie wysu­
nięty

do nagrody literackiej.

czasowe rewje wojskowe w Moskwie. 
Wzięły w niej udział oddziały wojsko­
we i przysposobienia wojskowego w 
liczbie około 30 tysięcy, zgórą 600 czoł­
gów oraz około 800 samolotów, wśród 
których przeważały ciężkie aparaty 
bombardujące. Udział wzięło również 
300 umundurowanych Schutzhiindow- 

ców austriackich, 
którzy niedawno wyemigrowali do Ro­
sji sowieckiej. Powszechną uwagę zwró­
ciła
obecność Dymitrowa, stojącego na pa­
rapecie mauzoleum Lenina obok Stalina, 

Kalinina i Mołotowa.

ski i Rzymowski. Ponadto zgłoszono ca­
ły szereg kandydatur z pośród wybit 
nych literatów polskich.
W pierwszem głosowaniu Kazimierz J Przed rewią kom. wojny Woroszyłow 
Wierzyński otrzymał pięć głosów, a dr. j wygłosił przemówienie, w którem 
Aschkenazy cztery, Grubiński trzy. wskazał na wspaniały rozwój czerwonej
Przy ścisłem głosowaniu między Wie­
rzyńskim a Aschkenazym, Herz i Klesz- 
czyński przerzucił! swe głosy na Asch- 

kenazego.
Wobec tego otrzymał on sześć głosów, 
a Wierzyński pięć głosów. Prof. Asch­
kenazy został zatem laureatem więk­
szością jednego głosu.

Dyr. Krzywoszewski skazany
na 3 miesiące w ię zie n ia

WARSZAWA, 1. 5. (Tel. wł. G.). | szewskiego 
Dziś w południe ogłoszony został wy- | na frzy miesiące bezwzględnego aresztu, 
roić sądu starościńskiego w spraw.e | podkreślając w krótkich motywach >ż
przeciwko Stefanowi Krzywoszewskie- 
mu, b. dzierżawcy Teatrów Miejskich. 
Został on oskarżony przez aktorów o 
złośliwe wstrzymanie wypłaty wyna­
grodzeń w miesiącu marcu i w począt­

kach kwietnia.
Ogólna suma niewypłaconych poborów 
wyrażała się w kwocie dwudziestu paru 
tysięcy złotych. Sąd skazał Krzywo-

takt złośliwego niewypłacenia gaż «'.k- 
torom został udowodniony, jak również 
dyr. Krzywoszewski rozporządzał od- 
powiedniemi funduszami na ten cel, mię­
dzy innemi korzystając z subsydium 
miejskiego.

Obrońca p. Krzywoszewskiego zgło­
si! odwołanie od wyroku.

armj! oraz na sukcesy ZSRR w dziedzi­
nie polityki zagranicznej, wskazując w 
pierwszym rzędzie na unormowanie 
stosunków z sąsiadami zachodnimi i na­
wiązanie stosunków ze Stanami Zjedn. 
Mówca stwierdził, że w roku ubiegłym 
Sowiety ukończyły
proces organizacji swych stosunków z6 
światem niebolszewickim. Specjalny u- 
stęp Woroszyłow poświęcił przyjaźni 
sowiecko • tureckiej, z okazji obecności 
na placu delegacji wojskowe] tureckiei. 
Mówca wymienił też szereg aktów dy­
plomatycznych zawartych przez ZSRR 
w ubiegłym roku, a mających na celu 
konsolidację pokoju. Komisarz wojny 
zaatakował rządy prowadzące politykę 
agresji i zakończył zapewnieniem, że 
ZSRR zachowuje niewzruszenie poko 
jowe stanowisko, będąc całkowicie, go­
towym do obrony na wypadek napaści

D  a  |  g r o s z

n a  L O . P .  P .
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O rolniku, który powiesił sie
z  pow odu Klęski u ro d za ju

Z wielkiem zainteresowaniem ocze­
kiwano przemówienia d. ministra handlu 
i przemysłu Zarzyckiego na otwarciu 
Targów Poznańskich w zeszłą niedzie­
lę. I trudno dziwić się tej ciekawości. 
Położenie gospodarcze jest takie, ie  lu­
dzie, udręczeni stanem obecnym, usta­
wicznie zadają sobie pytanie: Co będzie 
iutro? Pocieszano ich swego czasu za­
pewnieniem, że doszliśmy już do dna 
kryzysu, że więc nie może być już go­
rzej więc — co z tego wynika — będzie 
lepiej. Ale wówczas okazało się, że dno 
sięga znacznie głębiej, więc i dziś można 
obawiać się dalszego spadania (w takich 
zaś wypadkach mają zastosowanie for­
mułki ruchu jednostajnie przyśpieszone­
go). Zresztą samo utrzymywanie się o- 
becnego stanu rzeczy oznacza już do­
stateczną niedolę nieledwie dla wszyst­
kich (prócz bardzo drobnej grupy „eli­
tarnej"). Spodziewano się więc usłyszeć' 
z ust najkompetentniejszych coś o wi­
dokach na przyszłość i o środkach, ja­
kie rząd ma zastosować dla poprawie­
n ia stosunków.

Niestety doznano zawodu. Mowa p. 
ministra Zarzyckiego była raczej przed­
stawieniem istniejącego położenia, niż 
zobrazowaniem przyszłości. Bo kto za­
pewnia, że wszystko będzie dobrze, je­
żeli tylko dopomożemy rolnictwu i znaj­
dziemy kapitały inwestycyjne („roboty 
specjalne", jak wyraził się p. Zarzycki), 
ten jedynie stwierdza, że rolnictwo leży, 
a kapitałów niema. Prawda, są to dwie 
największe bolączki naszego życia eko­
nomicznego. Ale o tern wie każdy i py- 
ianie, jakie sobie zadaje, brzmi nie „Dla­
czego?" tylko „Jak zaradzić?"

Ale je,st jeszcze i trzecie bolączka 
t. j. niesłychana drożyzna wyrobów 
pfżfcmysłowych, płynąca z istnienia kar­
telów, z etatyzmu, z przerostu świad­
czę/: społecznych i z machinacyj obce­
go kapitału. Ta drożyzna zarazem 
z nieproporcjonalną taniością produktów 
rolniczych daje słynne nożyce, stano­
wiące prawdziwy unikat w swoim ro­
dzaju: Im szerzej otwierają się, tern bo 
leśniej wpijają się w nasze żywe ciało

P. minister tę trzecią bolączkę dy­
skretnie przemilczał, z czego można 
wnosić, że rząd nie przewiduje w naj­
bliższym czasie żadnych kroków, któ- 
reby ją mogły usunąć. Te rzeczy zosta­
ną, jak są.

A tymczasem znawcy przepowiada­
ją nam urodzaj, jakiego najstarsi ludzie 
nie pamiętają — nie, ale taki, jakiego 
nie było od r. 1906, a więc od lat 26! 
I to byłoby jednak dużo.

Niestety skomplikowane stosunki 
dzisiejszego świata nie pozwalają bez 
zastrzeżeń cieszyć się widokami uro­
dzaju. Przypomina się stara anegdota o 
wieśniaku, który powiesił się, ponieważ 
istniały właśnie takie widoki, a więc 
groziła bardzo niska cena i trudność 
zbytu. I nasi rolnicy widzą już przed 
oczyma — przynajmniej w przykrych 
snach — cedułę giełdową ze strasznemi 
dla siebie cyframi. Chodzą też pośród

P rzy ro s t ludności w  Italii 
jest stały

W  ciągu roku ubiegłego ilość zawar- 
tych. m ałżeństw  w yniosła 26S.336, czyli o
16.000 więcej niż w  roku 1932. Ilość naro­
dzin zm niejszyła się o 5.000 w porówna- 
niu z rokiem  1930. ale 6pad?.k ten został 
skompensowany przez zm niejszenie się 
liczby zgonów które w yniosły 4U.000 tak 
iż przewyżka narodzin naci zgonami wy. 
nosi \ 1933 roku 419.000,

nich „wieści tatarskie" na temat s ły n -, 
nych rezerw zbożowych, które mają być 
przez rząd rzucone na rynek — natu­
ralnie rzecz nie da się pomyśleć i po­

głoski te dadzą się wytłumaczyć chyba 
tylko przysłowiem: strach ma wielkie 
oczy.

Tymczasem jednak zawodzą przepo­

wiednie meteorologiczne. Koniec kwiet­
nia przyniósł upały i posuchę. Może 
więc jeszcze minie nas klęska urodzaju 
i rolnicza połowa nożyc nie posunie się 
zbytnio nadół... Jednem słowem — w 
posusze nadzieja...

Do takich paradoksów doprowadziło 
nas życie obecne, a może i coś jeszcze.

W. T.

N A  C E L O W E M  B E Z D R O Ż U
Zarówno świadomość jak i nieświa­

domość kieruje dzisiejszem życiem Pol­
ski. Kryzys światowy usprawiedliwia­
jący nędzę w krajach przemysłowych, 
mniej uzasadnia niedostatki w krajach 
rolniczych, a mimo to w kraju czysto 
rolniczym, jak Polska, spada konsum- 
cja chleba i w tarapatach znaleźli się 
piekarze. Ta gałęź przemysłu, której 
żaden strajk nie dosięgał, bo nie straj­
kuje żołądek, została również mocno 
nadwątlona. Większy uszczerbek zazna­
czył się w dziedzinie, moralności, jeszcze 
wyraźniej występuje on w stanie oświa­
ty i można zaryzykować twierdzenie, że 
ostatnie objawy są w przeważnej mierze 
przyczyną naszego kryzysu.

Nieświadomość pewnych czynników 
doprowadza do pociągnięć, które podyk­
towała świadomość ukrytych czynni­
ków, tajnych konwentyk'ów prze­
niesiona przez filje swoje skryte
wśród nas. Tam zapadają uchwa­
ły — tutaj powolni uczniowie
wprowadzają je w czyn. Tajni majstro­
wie wiedzą, czego chcą, początkujący 
czeladnicy i uczniowie słuchają, nie wie­
dząc, co czynią. Do takich wniosków 
doprowadzają nas przed innemi ataki na 
religję. Dała się wziąć na lep zgubnycli 
haseł niewiasta polska. Narzędzie wy­
brane zostało znakomicie; wszak takim 
jest naród, jaką będzie jego kobieta, ona 
bowiem wpaja w młodzież pierwsze za­
sady, jej wpływ jest dominującym w
wychowaniu. Uwierzyła garść niewiast 
polskich w  zwodnicze hasta Maltusa o 
konieczności ograniczania urodzin ze 
względu na humanitarny cel, na możli­
wość braku środków żywności. Nie wie 
ta sama niewiasta, że ziemia polska uro­
dzajna jest i może wydać wiele więcej, 
gdyby podnieść jej uprawę; nie wie o 
tern, że, nasz robotnik rolny poszukiwa­
ny jest we Francji, bo nie masz mu rów­
nego, że to ten sam, który dopiero na ob­
cej ziemi, wśród innych warunków pize 
rasta swoją miarę. Zamiast stworzyć mu 
te same warunki, jakie zagranicą ułat­
wiają mu pracę i wzmagają jego twói- 
czość, zamiast zwiększyć w ten sposób 
plonowanie ojczystego zagonu — woli 
ta niewiasta polska szerzyć hasła świa­
domego macierzyństwa, podrywać au­

torytet sakramentu małżeństwa, woii 
przekreślić całą chlubną kartę życia 
polskiej matrony, byle stać się nowo­
czesną, modną, postępową. I nie chce 
widzieć ta sama nowoczesna kobieta, 
że kościoły stają się coraz pełniejsze, 
ie. opinja narodu odwraca się od niej ze 
wstrętem, że staje się ona nie kobietą 
polską i szanowaną kapłanką ogniska 
domowego ale wcieleniem kupczącej 
własnem ciałem nierządnicy. Nie zraża 
jej ta opinja, bolałaby bardziej wieść o 
zacofaniu.

Zacofaniem ma być postępowanie 
według zasad Kościoła, modernizmem 
walka z nim. Kościół widział już takie 
i gorsze ataki przez cały bieg długich 
wieków, a mimo to ostał się i triumfuje 
bu nawet odszczep/eńcy Rzymu szukają 
dzisiaj drogi powrotu. Kościół nie ulęk­
nie się i nowego ataku, bo widział 
i przetrwał więcej. A przecież on wła­
śnie daje podłoże moralne, na którem 
rozwija się nauka, przecież on daje gwa­
rancję, że nauka — ten miecz w ręku 
szalonego — nie wykracza poza ramy 
i nie powoduje nieszczęść ludzkości, ale 
każe je obracać na jej szczęście i dobro. 
Przecież on szczepi idealizm w duszy 
człowieka i unosi go coraz wyżej do ! 
prawdziwego postępu. Tylko trzebaby
0 tern wiedzieć, trzebaby uczyć się
1 wnikać głębiej w treść, a nie bezkry­
tycznie. przyswajać sobie powierzcho­
wnie zdobycze wiedzy. Trzebaby głę­
biej patrzeć na świat.

Głębiej patrzeć i logicznie myśleć — 
to największy wróg tych ukrytych sił 
zakonspirowanych majstrów, głębiej pa­
trzeć ma nauczyć szkoła, dlatego oboK 
ataku na Kościół zjawił się drugi na 
szkołę i tu również wysunięto cel hu­
manitarny. Niedola inteligencji, brak dla 
niej warsztatów pracy, ograniczyć za­
tem jej przyrost. Pozornie wprost prze­
ciwnie, każdy może, ukończyć szkołę 
średnią, ułatwiono przecież bieg jej stu­
diów — zamiast 8 lat tylko 4. Ułatwiono 
rzeczywiście, ale i uproszczono nad­
zwyczaj rozwój umysłu, zredukowano 
głębię na rzecz powszechności i płytko­
ści. A przed tą reformą piętrzyły się 
piany i programy nauczania, goniły jed­
ne za drugiemi, zmieniały się metody

byle tylko umysł młody nie przejął się 
powagą nauki. Rzeczowe wywody lu­
dzi zasłużonych w nauce, którzy życie 
całe strawili w pracy uniwersyteckiej 
ustąpić musiały przed rozkazem i upo­
rem. Na skutki długo czekać nie będzie­
my. Już obecnie, podobno Min. Spraw 
Wojsk, ma jakieś zastrzeżenia przeciw 
szkole średniej, bo materiał na oficerów 
nie odpowiada potrzebom dzisiejszego 
dowódcy oddziałów wojskowych — za­
czekajmy nieco, a to samo powiedzą 
i inne Ministerstwa. Dla świadomych 
jednak celu tej działalności majstrów 
lóż nie chodzi o dobry materiał oficerski, 
chodzi ó typ człowieka nie umiejącego 
wnikać w istotę, w przyczyny różnych 
zjawisk, chodzi o płytkość myślenia, bo 
to jest pomocne i podatne hasłom fascy­
nującym swem brzmieniem, a ukrywa­
jącym, za sobą zgubę całego narodu. 
Bliclńr umysłowy zapala sie każdą no­
wością i imponuje mu to, co nosi szumne, 
miano postępu, zwłaszcza zagraniczne­
go. Bezdroża jasne i celowe — świado­
ma dróg i metod masoneria przeprowa­
dza swoje plany konsekwentnie.

Uśpiona ludzkość jednak budzi się 
gdy sen zaczyna być niezdrowy. Na 
zachodzie' obudziła się Francja i rozpo­
częła bezwzględną walkę z utajonemi 
siłami, obudziła ją stawiskjada i oto je­
steśmy świadkami potężnego ruchu na­
rodowego otrząsającego się z nalotu 
międzynarodowego wpływu. Ruch na­
rodowy stanął tam na udeptanej ziemi 
i wezwał w szranki cała mafję I -ujnosi 
w żawrotnem tempie gmach naroaO-^e- 
go myślenia. W Polsce jeszcze głucho, 
jeszcze termin „państwowy" przytłacza 
istotę narodu, ale on jest i budzi sie 
z narkozy międzynarodowej i rażony 
sprzecznościami, jakie nc każdym kroku 
spotyka, wypatruje i śledzi, skąd atakuje 
ukryty nieprzyjaciel i stanie również do 
zmagań o swój niezależny, narodowy 
byt. Budził się tak za Mieszki i Łokiet­
ka i Jagiełły; budził się za najazdu 
szwedzkiego wezwany głosem czynem 
Kordeckiego w Częstochowie; budził się 
w majowej konstytucji i pod Racławi­
cami i budzi się dziś na odgłos wskazań 
Episkopatu. Z celowego bezdroża wcho­
dzi na drogi prawe. M. Prawdzie

Ż Ó Ł T E  N IEB EZP IEC ZEŃ S T W O
W  roku ubiegłym, w  październiku, 

rząd tokijski zwrócił uwagę opinji pub" 
licznej swe^o kraju na kryzys m iędzy 
narodowy, k tóry  sprowadzi ze sobą 
dla Japonji rok 1935/86.

Rok 1935/36 będzie kryzysow y dla 
Japonji z rozmaitych względów: w
tym  roku upływa term in wypow iedze* 
nia przez rząd tokijski udziału Japom 
w Lidze Narodów i nastąpić musi fak­
tyczne i formalne wycofanie się jej z 
Ligi ze wszystkiem i konsekwencjami 
politycznemi i prawnemi stąd wynika* 
jącemi, a między innemi z kwestią np- 
wygaśnięcia mandatu nad wyspami 
Karolińskiemi i M ariańsklem i na Pa­
cyfiku, których posiadanie stanowi dzi 
siaj dla Japonji problem »być albo nie 
być", jak sie w yrażają politycy japoń­
scy- W  roku 1935/36 przypada termin 
zwołania nowej konferencji zbrojenio­
wej potęg morskich, na której Japon­
ia postawić zamierza kwestję przyzna­
nia jej flocie wojennej parytetu a conaj 
mniej parytetu z największą flotą in­
nego m ocarstw a na Pacyfiku. W tym ­
że roku upływa finisz piatiletki rosyj­
skiej, która ma, jak się spodziewa 
rząd sowiecki, uczynić Rosję zdolną 
do stawienia czoła na Dalekim Wscho 
dzie każdem u ewentualnemu prze­
ciwników .

'W  związku z temi okolicznościami 
i wydarzeniami nadchodzącemj kształ 
tuja sie cele polityk' japońskiej i tak ty  
ka kierowników tej polityki. Cele te 
określił i sprecyzował w nocie swej 
minister Hirota-. Zam iarem  Japonji 
jest ufundowanie wielkiego Imperjum 
Wschodnio — azjatyckiego, w ktć e- 
go granicach znajdowałaby się nie* 
tylko M andżuria, ale i objęte paktem  
„przyjaźni" Chiny. P a k t japońsko — 
chiński, który, w  znaczeniu nadanem 
m u przez m inistra Hiroię, byłby choć 
nie de nomine ale de facto protekto- 
ra+em japońskim nad Chinami, dałby 
państwu M ikada przemożne wpływy 
na rozwój stosunków w całej Azji, nie 
mówiąc już o tern, że przy bramach 
Chin, od lądu i od m orza stałby na 
straży żołnierz i celnik japoński. Żad­
na umowa, żadna pożyczka, żadna 
tranzakcja  towarowa między China­
mi a któremkolwiek państwem poza 
azjatyckierr. nie m ogłoby dojść do 
skutku bez uprzedniego placet Japonji- 
W  ten sposób ujęte hasło Azja dla 
Azjatów" stworzyłoby na W schodzie 
azjatyckim  stan rzeczy nietylko po­
dobny do sytuacji na drugiej półkuli, 

. gdzie panuje doktryna Monroe, aie 
j wyszłoby jeszcze dalej poza ram y  

am erykańskiej teorii i praktyki. W

t^m  stanie rzeczy Chiny stałyby się 
kolonią, zam kniętym  terenem wpły 
wów japońskich, wasalem Japonji.

Program  m inistra Hi roty jest z 
pewnością program em  m aksym alnym  
jest w części balonem próbnym pod ad­
resem wielkich m ocarstw . Jak Sta­
nów Zjednoczonych, Anglj’, ZSRR, oraz 
dem onstracją wobec Chin-Rząd tokijski 
zdaje sobie sprawę z istotnego stanu 
rzeczy na świecie i wie, że z idne  z 
tych mocarstw, ani z osobna ani '"azem 
nie zdecyduje się na czyttńe wystąpie­
nie i na rnstawieme barj ry ekspansji 
Japonji. Tu też z drugiej st ony jest to 
zadem onstrowanie Chinom bt. wład- 
ności m ocarstw , o które chcałyby  się 
one może oprzeć, broniąc się przuu 
protektoratem  japońskim.

Zarówmo w Londynie jak i w W a­
szyngtonie zdają sobie zresztą sprawę z 
dużej dozy bluffu w enuncjacjach to­
kijskich, ^dyż wiedza o tern, że rok 
1935/36 będzie istotnie kryzysow ym  
dla Japonii, ale ze względów finanso­
wych- Mimo to ooserwują Pacyfik i 
wszystko co się tam dzieje z wieiką 
uwagą, gdyż niebezpieczeństwo żółte 
nie jest już jednak wytworem  im agr 
nacji, ale zupełnie realnym czynnikiem  
w czasie i w  przestrzeni- £ . R.



Nr. 119 „KUgJER“ i  dnia 3 maja 1934 5tr. 3

W  obaw ie p rze d  1-m a jo w e m i dem onstracjam i
Wzmocnienie garnizonu paryskiego

PARYŻ, 30. 4. (PAT). Jutrzejszy ma­
nifestacyjny strajk, do którego wzywają 
głównie komuniści, obejmie prawdopo­
dobnie wyłącznie robotników fabrycz­
nych. Pracownicy zakładów użyteczno­
ści publicznej pracy nie porzucą. Zara­
zem zgodnie z tradycją strajkować bę­
dą kierowcy taksówek. Dzienniki wyj­
dą normalnie, oprócz komunistycznej 
„Humanitć" i socjalistycznego „Popu­
larne".
Obawę budzi przebieg wielkiego mee- 
tingu komunistycznego, zwołanego do 
lasku Vincennes. Policja przedsięwzięła 

kroki, by nie dopuścić do pochodu -
i do wkroczenia manifestantów w obręb 
miasta. Inne zgromadzenie organizuje 
gen. konfederacja pracy. Zarządzenia 
władz policyjnych i wojskowych przed­
stawiają się b. poważnie. Jak donosi 
Temps,
dziś przybyły do Paryża liczne oddziały 
wojskowe dla wzmocnienia garnizonu 

 ________  paryskiegq.

Główny komendant okręgu dokonał | nów piechoty kolonialnej, szwadronu 
dziś przeglądu wszystkich oddziałów | dragonów, artylerii zmotoryzowanej 
wojskowych, złożonych z kilku bataljo- j i konnej itp.

Rozruchy w 6 stolicach europejskich
p rzyg o to w yw a ł konspiracyjny kom itet

PARYŻ, 30. 4. (PAT). Brukselski ko­
respondent „Libertó" donosi, że policja 
belgijska wykryła konspiracyjne zebra­
nie międzynarodowego komitetu rewo­
lucyjnego, który miał zorganizować 1 
maja n/zruchy rewolucyjne w 6 stoli­
cach europejskich.

Z pośród uczestników zebrania are­
sztowano 1 Szwajcara, 2 Holendrów, 2

Polaków, 2 Jugosłowian, 1 Niemca 1 1 
Włocna. W chwili wkroczenia policji 
rewolucjoniści usiłowali zniszczyć ja­
kieś dokumenty, lecz policja dc tego nie 
dopuściła i zabrała wiele materiału, z 
którego wynika, że główna akcja skie­
rowana była na wywołanie zamieszek 
w Paryżu.

Gwałtowna burza gradowa
w y rzą d ziła  w ielkie szko d y na terenie Niemiec

BERLIN, 30. 4. (PAT). Ubiegłej nocy 
nad Berlinem i okolicą przeszła niezwy-

Obrady Klubu Narodow ego
WARSZAWA. 30. 4. (Teł. wł. G.). Dnia 30 kwietnia odbyło się posiedzenie 

Parlamentarnego Klubu Narodowego prz y  bardzo licznym udziale posłów i se­
natorów. Posiedzeniu przewodniczył prezes prof. Rybarski.

Przedmiotem narad były sprawy polityki zagranicznej w związku z wizytą 
min. Bart >u, oraz położenie wewnętrzne, przyczem przy omawianiu tego 
punktu obrad na plan pierwszy wysunięta została sprawa wyborów do rad 
miejskich.

Zkolei Klub przedyskutował bardzo obszernie sprawy programowe i orga­
nizacyjne, pozostające w związku z ostatniem posiedzeniem Rady Naczelnej 
Stronnictwa.

Obrady zakończono jednomyśinem uchwaleniem następującej rezolucji-
„Zgodnie ze stanowiskiem, zajętem przez Radę Naczelną Stronnicza Na­

rodowego w dniu 15 kwietnia b. r. w sprawach programowych i organizacyj­
nych, Parlamentar ly Klub Narodowy poleca wszystkim swoim członkom roz- 
tt ląć energiczną.) jednolitą pracę organizacyjną na gruncie przyjętych zasad".

Dwa now e n a jw yżs ze  punkty
w e  Lw o w ie

kie gwałtowna burza gradowa połączo­
na z piorunami. Wichura wyrządziła 
wielkie szkody tak w mieście, jak i w 
okolicy. Kilka dzielnic miasta zalała wo­
da. Ucierpiały dworce kolejki podziem­
nej. Ruch pieszy i kołowy ustał całko­
wicie.

W teatrze Indowvm woda wdarła się 
do foyer, publiczność w panice schro­
niła się na galerje.

W jednym z wielkich szpitali musia­
no ewakuować cały parter, zpowodu 
zalania go przez wodę. Straż pożarną 
wzywano w 900 wypadkach.

Alarmujące wieści nadchodzą rów­
nież z prowincji, gdzie wichura wyrzą­
dziła wielkie spustoszenia. W okolicach 
Angermiinde i Eberswald nastąpiło ober­
wanie się chmury. Wezbrane potoki za­
lały pola, niszcząc zasiewy.

Na szosie pod Angermiinde piorun 
uderzył w jadący samochód, wyrzuca­
jąc k*erowcę do rowu.

Lwów, 1 maja.
( ) Zarząd Wodociągów miejskich 

ukończył całkow;cie budowę dwóch no­
wych objektów: jednej wieży ciśnień
przy drodze Pas ecznej na Łyczakowie, 
drugiej na Żelaznej Wodzie (przy ul. 
Gdańskiej). Wjeże zostały wybudowane 
dla sprawniejszej obsługi wodociągowej 
mieszkańców wyżej wymienionych 
dzielnic. Wieże p-zypominają wyglądem 
latarnie morskie, każda jest wysoka na 
33 m. Wieże posiadają zbiorniki wądne 
zawierające po 170.000 litrów wody. Na 
szczyt wieży prowadzą wygodne scho­
dy kręcone, które umożliwiają wyjście 
na ODszerną platformę obserwacyjną. 
Przed kilku dniami z inicjatywy dyrek­
tora Wodociągów inż. Aleksandrowicza 
— wieżę na Żelaznej Wodzie zwiedzała 
liczna grupa inżynierów, członków sek­
cji hydrotechnicznej Towarzystwa Poli­
technicznego. Grupę inżynierów prowa­
dził inż. Blum b. dyrektor Robót Pu­
blicznych. oprowadzał zwiedzających 
dyr. Aleksandrowicz. W arto zaznaczyć, 
że najwyższy punkt we Lwowie stano­
wi w tej chwili wieża wodna na Pasie­
kach, które jest wyższą o 25 m. od wie­
ży na Żelaznej Wodzie. Inżynierowie 
po zwiedzeniu urządzeń wodociągowych 
wyszli na szczyt wieży i obserwowali

Ulgi celne
WARSZAWA, 30. 4. (PAT). Dzien­

nik Usław Rz. P. Nr. 36-po*. 333 ogła­
sza rozporządzenie Min. Przem. i Han­
dlu oraz Roln. i Reform Roln. z dnia 26 
4 br. o tTgach celnych. Rozporządzenie 
to zawiera długą listę ulg celnych, w 
której wyliczone są towary oraz w y­
sokość stawek ulgowych. W  ten spo­
sób ogłoszony został cały system ulg 
celnych, który zacznie obowiązywać z 
dniem wejścia w  życie rozporządzenia, 
a więc 1 maja br. i obowiązywać będzie 
do 29. 10. br. Nowa taryfa zawiera ulgi 
szeregu nowych towarów i kasuje kilka 
ulg dawniej obowiązujących.

piękne i oryginalne widoki na miasto 
i jego okolicę z najwyższego punktu 
Lwowa.

D a | g r o s z
n a  L .  O *  P .  P *

Afera z  fałszywemi znaczkami
LONDYN, 30. 4. (PAT). W drugim 

dniu procesu przeciwko oskarżonym o 
przewiezienie do Anglji fałszywych 
znaczków, obrona poruszyła sprawę 
Markhama, który z polecenia Scottland 
Yardu był 2-krotnie w Warszawie, gdzie 
nawiązał bliski kontakt z oskarżonymi. 
Obrona pragnie udowodnić, że inkrymi­
nowane trzy Walizki, w których znajdo­
wały się arkusze fałszywych znaczków,

nie znajdowały się ani na chwilę w po­
siadaniu oskarżonych. Twierdzi ona, że 
walizki te na odprawie w Earvich oka­
zał celnikom Markham, a nie osk. Turek.

Zeznania Markhama stwierdziły nie­
zbicie, że Markham był w Warszawie 
na Jwa tygodnie przed przybyciem o- 
śkarżonych do Londynu i że oczekiwał 
ich w Berlinie, a stad jechał juz z nimi 
razem udając ich przyjaciela.

Telegramy
GENEWA. Tidcn z największych ban. 

ków szwajcarskich, Banąuc .TFscompSe 
Suisse zawiesił wypłaty.

BLRLIN W ydawany przez koncern 
Ullsteina ..Griine P js t“ został zawieszony  
na 3 m iesiące z Dowo du  ogłoszenia lispk 
otwartego do min. Goebbelsa zawierają- 
c3go o d p o w i e d ź  .na znaną krytykę m ini­
stra propagandy, skierowaną pod adresem  
prasy niemieckiej. Zakaz umotywowany  
jest koniecznością obrony autorytetu rzą­
du narodowo-socjaiistycznego przed nie­
odpowiedni smi atakami.

BERLIN Kanclerz Rzeszy zamiano­
wał na wniosok pruskiego prcmjera Goe- 
ringa pruskim m inistrem  spraw wewnę­
trznych dr. Fricka, dotychczasowego mi­
nistra spraw wewnętrznych Rzeszy, przyj 
mując równocześnie dymisję prern. Gos- 
ringa ze stanowiska m inistra spraw, we­
wnętrznych Prus.

BFRLIN. Z okazji l-ma,iowego święta  
narodowego w Niemczech, ogłoszona zo- 
stała proklamacja pdpisana przez prez. 
Ilindenbu-ńga i kancl .Hitlera.

BERLIN. W poniedziałek o godz. 16.2'ł 
na lotnisku w T em pelluf w y lądowa* 
pierwszy polski trójmotorowy p-Hsażerss’. 
samolot pilotowany pr~ez znanego lotni­
ka Burzyńskiego. Samolotem tym otwarta 
została normalna komunikacja powietrzna 
W arszawa — Poznań — Berlin.

RZYM Wczoraj zakończyły s ię  spot- 
kania zapaśnicze o m istrzostwo Europy,

które zdobyli w poszczególnych wagach  
w koguciej Szwed Tuaensson po raz 

j trzeci, w poórkowej Finn Pihlajam aki, w 
lekkiej Finn Reine w pólśredniej Szwed 
Glanz. w średniej Szwed Johansson, w 
półciężkiej Łotysz Bitags, w ciężkiej Nią 
miec Hornfisch. W klasyfikacji drużyn t- 
wej 1) Szwecja. 2) Finlandja, 3) Niemcy 
i Węgry.

RZ-YM. Na pierwszem posiedzeniu Iz­
by wybrano przez aklam ację na przewo.1 
niczącego dotychczasowego m inistra ko­
munikacji Cliiano. Ministrem komunika- 
ej1 zamianowany zosfnł podsekretarz sta­
nu w Min. finansów Puppini.

. PARYŻ. W e z. oraj rano nastąpiło uro­
czyste odsłonięcie przed gmachem Serb o.ą 
ny pomnika M ontaigne‘a hum anisty i fi- 
lozo/a francuskiego XVI. wieku.

RYGA. Podsekretarz gen. Ligi N a  ■ 
W alters i zast. szefa, sekcji ekonomiczn 
Sm uts przybyli do Rygi i bvli przyjęć 
przez prezydenta republiki. Podróż m-i 
charakter informacyjny.

RYGA. Przez Rygę do Berlina przewi 
ziony .został transport złota sow ieck ie. ■ 

.wagi i  tonn. Jest to już, 10-ty zklei tia.i 
sport .złota z kopalń syberyjskich, któ, c 
przewieziony z.ostał przez Ilygę

WARSZAWA. Pod prz.ew. wie m roź, 
denta m iasta Pohoskiego odbyto s i ę  dzG 
posiedzenie sądu konkursów ego naero ly 
literackiej m. Warszawy na rok li);;.

Z pośród 9 kandydatur przyznano nagra/ 
dę Szymonowi Aszkenazemu.

W ARSZAW A Na rynkach walutowych  
hez większych zmian. Dolar naogół m i­
nim alnie wzrósł: Dewiza berlińska w
W-wia spadła z 208.80 na 208.70, a w Zu­
rychu wzrosła za 121 45 do ‘21,70. Dewizy 
na Londyn i Medjolan prawie bez zmian, 

STANISŁAWÓW. W Kamieniu Dobo- 
sza kolo Jamny p iw . nadwórniat tskiego 
niejaka Marja Żygmuntowa popełniła sa­
mobójstwo przez zażycia 20 proszków z 
kogutkiem i przez równoczesne nasunięcie 
rozpalonego pieca. Przyczyny samobójstwa  
na razie nie ustalono. Dochodzenia w  
toku.

STANISŁAWÓW. Z 'okazj. Święta 
Lasu odprawione zostało w koiegjacie ła­
cińskiej uroczyste nabożeństwo z  udzia­
łem delegatów władz i stwarzyszeń. S ym ­
boliczne sadzenie drzew odbyło s ię  na 
Targowicy, gdzie zakłada się park.
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Austria ma now g konstytucję
WIEDEŃ, 30. 4. (PAT). Na dzislej* 

szem posiedzeniu rady związkowej, u- 
chwalono nową konstytucję. W "rze- 
mówieniu końcowem przew. rady dr. 
Hemal oświadczył, że nowa konstytucja 
stanowi rozgraniczenie między prze­
szłością a przyszłością Austrji. Odnie­
śliśmy do grobu, mówił przewodniczący, 
Austrję z 12. 11. 1918. Niech żyje Austrja 
nowa, chrześcijańska i niemiecka.

WIEDEŃ, 30. 4. (PAT). Dziennik 
ustaw państwa ogłosił dziś t o z p o l  są­
dzenie rządu, datowane z 24 kwietnia, 
wprowadzające w życie nową konsty­
tucję. Obejmuje ona 182 artykułów i 13 
rozdziałów. Równocześnie z konstytucja 
wejdzie w życie konkordat, który pod­
pisany będzie zapewne jeszcze dziś 
o północy. Rekonstrukcja rządu oczeki­
wana jest już w najbliższych dniach, 
może nawet w dniu jutrzejszym

Wybuch g a zó w  iv kopalni
LONDYN, 30. 4. (PAT). W kopalni 

węgla w hrabstwie Lancasthlre nastąpi1 
wybuch gazów, wskutek którego zgi­
nęło kilkunastu górników. Dotychczas 
wydobyto z szybu pięć trupów., 
W chwili wybuchu pod ziemią znajdo­
wało się w szybie 300 górników. Nara* 
zie bliższych szczegółów katastrofy 
brak.

Zem sta za  k lę s k ; w y b o r c ę
PARYŻ, 30. 4. (PAT). Wczorajsze 

wybory parlamentarne w Nantes miały 
b. burzliwy przebieg. Gdy wieczorem 
ogłoszono zwycięstwo kandydata bloku 
narodowego, członkowie 'ewicowcgo t. 
zw. wspólnego frontu rozpoczęli w mie­
ście manifestację. kłóra przybrała roz­
miary poważnych zaburzeń. Zwolenni­
cy lewicowego posła Bergery 
udali się pod siedzibę prezydium bloku 
narodowego, atakując ją kamieniami. 
Policja była zbyt szczupła. W czasie 

bójki 30 osób odniosło rany. 
Około północy tłum zaatakował iokal 
dwóch dzienników prawicowych, wybi­

jając szyby i demolując urządzenie. 
Przybyłe posiłki wojskowe przywróci­
ły porządek.

Prasa prawicowa ostro krytykuje 
władze policyjne, które dopuściły do tak 
poważnych zaburzeń, mimo, że znane 
były nastroje towarzyszące walce wy 
borczej.

Biuro Reklam SwieUaycl 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98.
Najkorzystniejszą jest reklama św ietl­

na w  estetycznych, specjalnie dlfc rekla­
my zbudowanych blokach św ietlnych prs*  
przystankach tramwajowych i .autobu.K'- 
wyefc. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
oglądane są przez tysiące oeób.

Dział plakatowania afiszów wypoaa o> 
ny w tablice tak w centrum m iasta jak 
i na reryferjach daje rękojmę należytej 
w tvm kierunku reklam y. 062
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Urywki z dola
Rozejm —  to Jeszcze 

nie przyjaźń
\V izyta min. Barthou w naszym  

K rijd  wysunęła na czoło zagadnień 
poln:yki jniedzynarodow ej Dróblem: 
P o lska  — Francja. Ubiegia zaś niedzie- 
la stanęła pod znakiem Polska — 
Niemcy* W yjazu polskiej wycieczki 
dziennikarskiej do Niemiec w sobotę, 
polsko-niemiecki mecz tennisowy w 
W arszaw ie  od piątku do niedzieli, 
pol^komiemiecki mecz bokserski w Po. 
gnaniu w  niedzielę, otwarcie linji po* 
w ietrznej W arszaw a — Berlin w dniu 
dzisiejszym  — wszystko to, skoncen* 
trow ane na przestrzeni paru dni (nie 
bez pewnej intencji reżyserskiej), dzia* 
ła  na wyobraźnię i m ogłoby być wzię­
te za  podstawę do pewnych wniosków, 
daj£j sięgających-

wszystko w związku z poprzed­
n ią  niedzielą m ogkby  spraw iać wraże­
ni®, że s trza łka  polskiego kompasu 
przesuwa się w kierunku na Berlin.

Że tak  jednak nie jest udowadnia 
/Warszawskie „ABC“, pisząc o zbvt da­
w ko  posuniętych wnioskach:

, Być może nawet, że tego rodzaju 
w u J en ia  powstaną w  pewnej części ópin  
ji zagranicznej — tej która nie dość ja. 
„uD w  naszych sprawach s ię  orjentuje. 
Ale taksam o. jak obiegająca Europę 
tydzień tepiu najfantastyczniejsze bre­
dni*, jakoby już się  rozchwiał sojusz 
Polaki z Francją, m iały żywot bardzo 
efemeryczny, tak samo na króciutkich  
nOg&Oh stałyby takie powierzchowne 
komentarze na temat stosunków poi* 
sk0.niÓnrui'eckich. dająca się sugestjono. 
wa< wyobraźni i dorywczym wrażeniom  

Że l in j i  W arszawa —  Paryż pozo­
stali i  m m l ua sta le  pozostać główną  
osia p olityki p ls k la j ,  to wyjaśniła się 
zupełni# iokładnie w  czasie kilkudnio­
wego pobytu p. Barthou. Dopiero po 
tej wizycie następuje m anifestacja zbli 
■tania polsko-niem ieckiego i tylko w ią. 
żąc a n ie  rozdzielając jeano z drugiem  
m ożna w  sposób realny ocaniać zna­
m iona tego zbliżenia.

„ABC“ przypomina, że
,.pr»az długi szereg lat n ie mieli: 

m y z Niem cami stosunków sąsiedzkich  
na *'©t w  tym  skl mnym zakri me, k-ó- 
ry dyktują potrzeb; ży d a  bieżącego  
Każda próba normalizacji r jakiejkol­
w iek dziedzinie napotykała na n iesły­
chane trudności, każda obustronna urno. 
wą, choćby najdr ibniajszej wagi, ura­
sta ła  do rozmiarów w ielkiego wydarze­
nia. Teraz zaś rozpoczęło się nareszcie 
ży li#  normalne. Oto i wszystko. Skoro 
zgodzono się  z obu stron na dziesięciolot 
ni rozejm polityczny nie m iałoby sen­
su dalsza 'odgradzanie się od siebie 
ehińskiem i m uram i.“

Ale rozejm  — to jeszcze nie przy­
jaźń Niedzielna mowa p. Rosenberga 
w Malborgu, naw iązująca do tradycji 
■sakóńu krzyżackiego- jest

,,znanr nna dla orientacji dzisiej­
szych N iem iec na daleką metę. W  1 oi- 
*03 zaś pamiętam y, że hołd spadkobier­
cy Krzyżaków elektora branderburskiego 
na zam ku W awelskim  by! pierwszym  
etapem  drogi, którą zakończył Fryde­
ryk Tmzv Inicjatyw;, rozbiorów Polski.

Tuż przjd drugim  rozbiorem m ieliś­
m y pi-iecież dem onstracyjnie silne za­
cieśnienie węzłów przyjaźni — w łaśnie 
z Prusami...

Żyęi” bieżące rozwija się na normal 
nęj drodze i to jest dobrze. Ale w ielkie  
problemy dziejowa pozostają, jakiemi 
b' ły  i nie przesłonią ich żadne mecze 
am toasty.

Swego czasu zakon krzyżacni podpi. 
eyw al nierąz traktaty ,,w ieczystego po­
koju" i każdy z nich łam al“.

Obecny zaś rozejm  zakreślony jest 
wyraźnie — tylko na lat dziesięć-

W śród w yd a w n ic tw
„Strażnica Harcerska". Wyszedł z 

d“uku kwietniowy zeszyt organu har­
cerstwa narodowego „Straż rica Harcer­
ski Na treść numeru .składają się arty­
kuły: 1. J . Koz: Prawo, 2. K. J.: Głos 
nićżyjącego harcmistrza, 3. B. P.: Do 
czego to zmierza? (Rozważania o statu­
cie Z. H. P.), 4. Stowarzyszenie Wyższej 
Użyteczności, 5. W Związku Harcerstwa 
Polskiero, 6. Z Polski i ze Świata, 7. 
Z książek i czasopism. Treść numeru 
poświęcona oświetleniu zmian, narzuca­
nych statutowi Związku Harcerstwa 
Pólskiego. Konsekwencje nieuniknione 
tycn zmian oraz ich istotne cele znajdu­
ją w tym numerze bardzo trafne wyja­
śnienie. Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, Kopernika 3(k
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W  ostatnich czasach nawiązują się 
coraz liczniejsze nici wspólne pomię­
dzy Polską a Jugósławją. Niema dnia, 
ażeby dzienniki nie przyniosły wiado­
mości o nowych objawach przyjaznej 
współpracy polsko ’ j igosłowiańskiej,
0 nowych ^polnych stowarzysze­
niach, zjazdach, imprćzach sporto­
wych czy innych-

Tacę nad zbliżeniem kulturalnem  
polsko * jugosłowiańskiem prowadzą 
w Polsce liczne Ligi i Tow arzystw a 
Polsko * Jugosłowiańskie w W arsza 
wie, Poznaniu, Lwowie i in- m- oraz 
liczne organizacje fachowe polśko-sb 
wiańskie. O rozw ' ju i ilości tych orga 
nizacyj m oże św;adczyć fąkt, że na od­
bytem  w dniu 20 lutego b“- w W arsza­
wie pierwszem posiedzeniu Centralnej 
Komisji porozumiewawczej S tow arzy­
szeń i Organizacyj działających na 
polu zbliżenia polsko * słowiańskiego,
1 tworzonej przy Zarządzie Głównego 
Związku W szechslowiańskiego w Pol­
sce, wzięli udział m. in- przedstawicie­
le lastępującyrh organizacyj: Tow. 
Naukowe Polsko - Jugosłowiańskie, 
Instytut Pol-Jugusiówiański Nauk Ad 
ministracyjnych, Stowarzyszenie Pol* 
Jugosłowjańśide, Słowiańskie Tow. 
Literatów, Slówiańskie Tow. Kultufy 
i Sztuki i w. in.. pożarem  przedstawi­
ciele organizacyj akąrtemickich, jak 
Słowiańskiego Związku Akademickie­
go. Akad- Kół Przyjaciół Bułgarji, Ju­
gosławii etc.

Ligi Tow arzystw a i organizacje fa* 
chow.: polsko-jugosłowiańskie pracują 
przedew szystkiem  na terenie stąrszego 
społeczeństw a. Na terenie zbliżenia 
polsko-jugoSłowiańskiego młodzieży — 
ostatnio wysuw a Się na pierwszy plan 
praca Polskiego ikad- Związku Zbli­
żenia M iędzynarodowego „Liga", któ­
ry to związek skupia w sobie Akad 
Koła Przyjaciół poszczególnych państw 
działające we wszystkich uniwersytec­
kich miastach Polski- Działalność „Li­
gi program owa i z pełnym  zapałem 
prowadzona w ydała już i wydaje bar­
dzo korzystne rezultaty, zwłaszcza w 
zbużeniu polsko-jugosłowiańskiem. Od 
trzech lat, między studentam i obu 
bratnich narodów ,,Liga‘‘ przeprowa­
dza wymianę płatnych praktyk w aka­
cyjnych, organizuje wspólne wyciecz­
ki do obu krajów  i przyczynia się w y­
datnie lo kórzystńej propagandy Pol­
ski w Jugosławii. Św iadczyć o tern 
m ogą najlepiej bardzo interesujące, 
wprost entuzjastyczne spraw ozdania 
studentów jugosłowiańskich, napisane 
bezpośrednio po powrocie z praktyki 
w Polsce-

Czynniki oficjalne również biorą 
ezynr.y udział w pracy nart zbliżeniem 
polśko-jugósłowiańśkiem- W  Minister­
stwie W, R. i O- P. stworzono podko­
misje polsko-jugosłowiańską, która w  
lutym  b. r- odbyła pierwsze inaugura­
cyjne zebranie. Podkomisja uchwaliła 
regulamin i przystąpiła do stopniowej 
realizacji zbliżenia i współpracy obu

narodów, tak bliskich i pokrewnych ra­
są, ducnem i językiem .

O ile dla zbliżenia kuUuralnego obu 
narodów prace powyższych organiza­
cyj starszego i młodszego społeczeń­
stwa wiele zdziałały, o tyle na polu 
zbliżenia gospodarczego przez długi o* 
kres czasu nie wiele zrobiono- Dopie­
ro w  ostatnich czasach zaszła poważ* 
ia zmiana w tym  kierunku. Oto mię­

dzy Polską a Jugosławią zawiązuje się 
obecnie najściślejsza z więzi — więź 
gospodarczej współpracy- Powstrzy­
m yw aną jest ta  współpraca ostatniemi 
Czasy potwornym kryzysem , trudnoś­
ciami w ym iany gospodarczej między­
narodowej, niemniej jednak współpra­
ca ta rozwija się i buduje na trw ałym  

fundamencie- Jedną z najpoważniej­
szych przeszkód swobodnej wymiany 
gospodarczej polsko-jugosłowiańskiej 
jest przymus kóńipenzaeji towarowej 
m iędzy obu państwami- M.mo tego da­
ne statystyczne za Czas od podjęcia 
Obrotów kom penzacyjnych, tj. od 1-go 
liśtooada 1932 r. do 1 stycznia 1934 r- 
wykazują, że pod względem wysokości 
nasżych obrotów kompenzacyjnych — 
Jugosławia stoi na d ru g im  miejscu 
(po St- Zjedn.), dokąd wysłaliśmy, 
mimo ogrom nych utrudnień za 4 milj- 
114 tys. zł., a sprowadziliśmy zaś za 3 
mjij. 996 tys. zł.

W  celu nawiązania łączności eko­
nomicznej pomiędzy Polską a Jugosła- 
w ją i współdziałania w rozwoju wza­
jemnych stosunków handlowych, prze­
m ysłowych i finansowych, powstała w 
maju 1930 roku „Polsko-Jugosłowiań­
ska Izba Handlowa" w W arszawie, w 
stolicy Jugosławii zaś w  Belgradzie, 
jako odpowiednik Izby powitał „Pol­
sko Jugosłowiański Komitet Gospodar­
czy, który pracuje w ścisłym kontak- 
t ie  z Izbą oraz polśkiemi placówkami 
konsularnCmi w Jugbsławji. kierowa- 
nemi przez wybitnego fachowca i zna­
wcę stosunków jugosłowiańskich D ra 
T- Lubaćzewskiego, Radcę Poselstwa, 
p. o- Radcy Handlowego w  Belgradzie-

Jako dalsze etapy rozwoju pracy 
nad zbliżeniem gospodarczem oolsko* 
jugosłowiańskiem — pow stały przed 
kilkoma miesiącami oddziały Izby w 
Łodzi i we Lwowie-

Na terenie zatem -M ałorolskj Wsch- 
działają trzy  stow arzyszenia polsko- 
jugosłowiańskie: 1) l.lga Polsko-Jug.,
2) Izba Handlowa Pol.-Jug- oraz 3) 
A kid . Kóło Przyjaciół Jugosławii- — 
Młodzież zgrupow ana w ostatniej o r  
ganizacji stw orzyła samodzielny refe­
ra t g o s p o d a r z ,  w którym  pracują 
przeważnie, najwięcej w kwestiach go­
spodarczych zainteresowani- studenci 
lwowskiej W yższej Szkoły Handlu Za­
granicznego- 

W  Jugosławii również interesują się 
współpracą gospodarczą z Polską- Ju­
gosłowiański Urząd Handlu Zagra icz* 
ńego przy Ministerstwie Handlu i 
Przem ysłu — organizuje w ostatnich

W  ostatnim Dzienniku Urzędowym 
M inisterstwa Sprawiedliwości zamiesz 
czóno okólnik ministra w sprawie wy­
jaśnienia przepisów taksy  za czynno­
ści kom orników Na wstępie cyrkuiarza 
zaznaczono, iż doszło dó wiadomości 
m inistra, że niektórzy komornicy błęd­
nie tłumac zą przepisy taksy  za czyn­
ności komorników j pobierają ort stron 
opłaty i sumy na w ydatki, bądź niena-

Wszystko według taksy
leżące się, bądź Jv wysokości nieodpo­
wiedniej.

Tego rodzaju praktyka wywołuje 
szereg skarg  i zażaleń na czynności 
kom orników i utrudnia sprawne i 
szybkie przeprowadzanie egzekucji. — 
W  tym  stanie rzeczy, ministerjum u- 
znało za niezbedne wyjaśnić niektóre 
przepisy taksy, co ujęte zostało w wy­
mienionym okólniku.

Sanacja pod rękę z  żydam i
(g.) Jak dopószą dzienniki, w nie- | 

których miastach, w których odbędą się 1 
wybory do Rad Wiejskich, strategicy sa­
nacyjni zdołali już skupić pod swerni 
skrzydłami ugrupowania żydowskie.
I tak n. p. w każdem utworzon" został 
„Pows echny bios wyborczy pracy dla 

j samo ządu“, pod którą to firma wystą-J

pią sanatorzy ramię przy ramieniu z ży­
dami.

Taki sam front montuje sanacja lu­
belska, gdzie sanatorzy pod parasol w y­
borczy przyjęli i Agućę (chassydów) 
i sjonistów Żabctyńskiego i grupę Mi- 
rzacki. Marełtof!

czasach w Polsce sieć swych honoro* 
wych korespondentów.

Dla eksportu polskich towarów oraz 
dla rozwoju turystyki do Jugosławii — 
powstanie prawdopodobnie już w naj­
bliższym czasie, znaczne ułatwienie. 
W finalizacji znajduje się polsko-jugo­
słowiański układ o kompenzacji tury- 
styczno-towarowej, mocą którego 
Rząd Polski m a przyznać 3000 ulgo­
wych paszportów dla obywateli poi- 
sk.oh na wyjazd do  ̂Jugosławji, wza" 
mian za co Rząd Król. Jugosławji ze­
zwoli na ułatwiony w óz pewnej iloś­
ci polskich towarów- W  ten sposób no­
wopowstały oddział lwowski Polsko- 
Jugosłowiankiej Izby Handlowej oraz 
referat turystyczny Ligi P. J-, znajdą 
wdzięczne pole do Konkrełnej pracy.

Ja k  wj$c widzimy stosunki polsko- 
jugosłowiańskie zbliżają się w swej hi­
storii do nowego etanu- Na tle grun­
towanej przyjaźni, jako owoc jej j na­
stępstwo — poczyna się organizować i

rozwijać współpraca gospodarcza- 
przyczem  Lwów, semper fidehs, w tej 
pracy nie po:ostaj na szarym  końcu, 
lecz przeciwnie, wysuwa się na jedno 
z pierwszych miejsc-

. W  okresie silnej depresji Lwowa, 
zapominanego i zubożałego m iasta, z 
którego obserwujemy obecnie uciecz­
kę jego najdzielniejszych synów -oraz 
szeregu instytucyj — każda nowa ini­
cjatywa, każde usiłowanie rozbudzenia 
energii kupców j przemysłowców — 
zasługuje na jaknajżyw cze poparcie-

Pracy zatem  nad rozwojem wy­
m iany gospodarczej polsko-jugosło­
wiańskiej, pracy na odcinku naszego 
handlu zagranicznego pozornie mało 
ważnym, a w rzeczywistości m ającym  
duże możliwości rozwojowe tow arzF  
szyć winno poparcia całego społeczeń­
stwa, zwłaszcza zaś zrozumienie sfer 
bezpośrednio zainteresowanych, które 
przez przystąpienie na czł inka lwow­
skiego oddziam Izdv Handlowej rtPob 
skoJugosłęwiańskiej i oraz stale 
współdziałanie z Izbą — m ogą znacz­
nie ułatwić nowo-powstałej placówce 
pracę, podnosząc stale w artość jej 
prac, — zresztą nie bez korzyści dla 
siebie-

ZBIG N IE W  ZIELIŃSKI-

*) Adres Polsko-Jugoslowi afWkiej Izby 
H andlow ej, oddziału w e L w ow ie: Lwów  
ul Akadem icka 17, III. p., (Gmach Izby 
PĆH.).

POMNIKI 
GROBOWCE 
ROBOTY 

CMENTARNE 
i BUDOWL.

ZAKŁADY KAMIENIARSKIE 
HENRYK PERIER, Lwów

P iek arsk a  97, te l. 90-28. 929

Wycieczka samochodowa 
ze  Lw o w a  do Budapesztu

Lwów, 2 maja.
(t.) Dowiadujemy się, że Małopolski 

Klub Automobilowy ma zamiar międzv 
10 a 20 maja b. r. zorganizować wy­
cieczkę samochodami dla członków i go­
ści na Targi do Budapesztu.
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P rze c iw  hegem onji japońskiej w  Chinach

[jednoczone w o M e  nolilrki o U
■

i
na D alekim  W schodzie

WASZYNGTON, 1. 5. (PAT). Zgod- 
He z Instrukclaml departamentu stanu 
ambasador amerykański w  Japonii od' 
wiedzlt w  dniu 29 kwietnia br. ministra 
spraw zagranicznych tflrotę i złożył o* 
świadczenie te] treści, iż niedawna de­
klaracja Japonjl, dotycząca Chin stawia 
Stany Zjednoczone wobec konieczności 
potwierdzenia ich stanowiska wobec 
wchodzących w tym wypadku w grę 
praw 1 interesów. Stosunki Stanów 
Zjednoczonych z Chinami opierają się 
podobnie jak stosunki z Japonją i Inne- 
mi państwami na ogólnie przyjętych za­
sadach prawa międzynarodowego i po­
stanowień traktatu, pod któremi Stany 

Zjednoczone się podpisały.
Stany Zjednoczone mają w stosunku 

do Chin pewne prawa i zobowiązania. 
Pozatem związane są z Chinami i Ja­
ponją lub też z dwoma teml krajami ra­
zem traktatami normującemi określone 
prawa i obowiązki na Dalekim Wscho­
dzie, w  których to traktatach uczestnl-

Zandarm erja w  Gdańsku
GDAŃSK, 1. 5. (PAT). Na skutek u- 

chwaly senatu dotychczasowa policja 
miejska na terenie W. m. Gdańska prze­
mianowana została zgodnie ze staremi 
tradycjami pruskiemi na żandarmerię.

Prem ier finlandzki 
w  W arszawie

WARSZAWA, 1. 5. (PAT). Dziś rano 
przybył prywatnie do Warszawy i za­
trzymał się przez jeden dzień prezes 
Rady ministrów Finlandji, T. Kivimaekl, 
udający się w sprawach osobistych do 
jednej ze stolic europejskich.

Przedpołudniem premjer Fński zło­
żył prywatnie wizytę p. premjerowi Jq- 
drzeje,wiczowi. O godz. 12 premjer Ję- 
drzejewicz rewizytował p. premiera 
Finlandji.

W strząsy podziem ne 
w  Stambule

STAMBUŁ, 1. 5. (PAT). Wczoraj o 
godz. 20.08 w Stambule i w okolicy dały 
się odczuć wstrząsy podziemne. Do­
tychczas niema wiadomości o żadnych 
szkodach.

Konkordat Austrjl 
z  W atykanem

.WIEDEŃ, 1. 5. (PAT). Prezydent Mi­
klas ratyfikował wczoraj późnym wie­
czorem konkordat z Watykanem. Nie­
zwłocznie potem kanclerz Dollfuss 
i nuncjusz apostolski Sibilla dokonali 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych.

■M

czy także szereg Innych państw. Trak­
taty mogą ulegać zmianom lub tracić swą 
moc obowiązującą, ale jedynie na pod­
stawie zgody uczestniczących w tych 
traktatach państw. Rząd Stanów Zjed­
noczonych szanuje traktaty I zobowią­
zania wobec innych państw 1 oczekuje 
tego samego stosunku od innych.

Rząd 1 naród amerykański sądzą, że

żadne państwo nie może bez zgody in­
nych państw narzuoać swe] woli sytu­
acji, w które] wchodzą w grę zobowią­
zania innych państw' suwerennych. 
Rząd Stanów Zjednoczonych prowadzi 
politykę dobrego sąsiedztwa i prowa­
dzić ją będzie dale] w  stosunku do 
państw, z któremi łączą go odpowiednie 
traktaty.

Pismo Litwinowa do Roosevelta
w  sprawie b. carskich długów

LONDYN, 1. 5. (PAT). Z W aszyng­
tonu donoszą, że rokowania amerykań­
sko - sowieckie w sprawie długów, któ­
re utknęły na martwym punkcie, zosta­
ły obecnie ożywione na skutek listu ko­
misarza Litwinowa dc prez. RooseveJta. 
Wczoraj odbyła się w Białym Domu

konferencja Roosevelta z ambasadorem 
ZSRR Trojanowskim przy udziale se­
kretarza stanu Hulla. Przy tej okazji 
Trojanowski doręczył RooseveItowi pi­
smo Litwinowa, które wyjaśnia pozyty­
wnie szereg ważnych kwestyi,

Now a formacja szturm ow a
na Śląsku niem ieckim

BERLIN, 1- 5. (PAT). W  niedzielę 
odbyło się w e W rocławiu zaprzysięże­
nie nowo utworzonej formacji szturmo­
wej pod nazw ą korpus żandarm erii 
szturmowej niemieckiego Śląska. We­
dług „Schlesische Tageszeitung“> za­
daniem korpusu żandarmerji, podlega­
jącem u bezpośrednio ministrowi Róh- 
mowi, jest kontrola szturmówek ślą­
skich oraz jej przywódców. Zaprzysię­
żenie odbyło się w obecności naczelne- 
ko przywódcy sztafet ochronnych i

T e rro r lewicowców we Francji
PARYŻ, 1. 5. (PAT). W  M antes pod 

Paryżem  doszło do incydentów, wy­
wołanych przez zwolenników dep- 
Bergerie. Grupa kilkuset robotników 
obrzuciła obelgami pewnego księdza, 
który schronił się do pobliskiego ho­
telu- Ofiarą tłum u padł służący hoto- 
lowy- Manifetanci wybili szyby w ho­
telu.

Oddziały policji patrolują w pobliżu 
siedziby zwolenników Sa«*rate‘a. W  re­
dakcjach dzienników, k tóre opowiada­
ły się za kandydaturą Sarrete‘a, w y­
bito wszystkie szyby.

Drugi tran sp o rt zw olnionych 
robotników  polskich

LILLE, 1- 5- (PAT). Drugi zkolei 
transport, liczący 542 robotników pol­
skich, zwolnionych z kopalń północnej 
Francji, opuścił ją żegnany na w szyst­
kich dworcach przez tysiączne rzesze 
polskich i  francukich stowarzyszeń 
pracy.

kierownika tajnej policji politycznej 
Prus Himmlera.

BERLIN, 1. 5- (PATk W  związku 
z nominacją Dr. F ricka na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych Prus 
zauważyć należy- że w tem m in is te r 
stwie nasąpiły już ostatnio doniosłe 
zm iany przez powierzenie kierownic­
twa pruskiej tajnej policji państwowej 
Himmlerowi, naczelnemu dowódcy 
sztaf ochronnych, k tóry  w  ten sposób 
zjednoczył w swem ręku kierownictwo 
nad całą policją polityczną Rzeszy.

| używa, z  past*CHlOMMł* 1 
| Uego zęby są  p e r ta m i.______ I
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Rekord na szybow isku 
w  m odelarstw ie lotnicze m

Lwów, 1 maja.
(t.) Celem wzbudzenia zainteresowa­

nia dla zagadnień lotniczych, Okręg 
Woj. L. O. P. P. we Lwowie organizuje 
w ciągu roku szkolnego szereg kursów 
budowy modeli latających. Kursy te 
cieszą się stale rosnącem zainteresowa­
niem tak młodzieży szkół średnich jak 
i powszechnych. Ażeby sprawdzić o- 
siągnięty poziom przez naszych mło­
dych zapaleńców lotnictwa, L. O. P. P. 
organizuje w pierwszych dniach czerw­
ca jako 8-my zkolei Wojewódzki Kon­
kurs Modeli Latających i Redukcyj­
nych. Udział w konkursie mogą wziąć 
modelarze zamieszkali stale na terenie 
Województwa lwowskiego. Szczegóły 
konkursu omawia regulamin, który na­
być można bezpłatnie w biurze Okr, 
Wojew. L. O. P. P. we Lwowie przy 
ul. Podleskiego 1. Należy podkreślić, że 
poza budową modeli płatowców, rów* 
nież wielkiem powodzeniem cieszą się 
latające modele szybowców. Szczegól­
nie ładne wyniki uzyskano na ostał niej 
próbie modeli szybowców, urządzonej 
na szybowisku Szkoły Szybowcowej A, 
L. w Czerwonym Kamieniu. Na próbie 
tej został ustalony nowy rekord czasu 
lotu, dla okręgu lwowskiego — wynosi 
on 175 sekund (pobity rekord wynosił 
70 sekund). Tak piękny wynik uzyskał 
model wykonany przez Kazimierza Ha­
wranka ucznia IV Gimnazjum we 
Lw owie

Ż y d z i zaniepokojeni
„Hajnt‘‘ z 19 b m-, w artykule z pod­

pisem „A- K.-n“ tlóm iczy, dlaczego 
dzienniki sanacyjne przy ocenie pro­
gramu „Obozu Narodowego-Radykal* 
nego“ pominęły milczeniem jego judo* 
fobję:

,.— Sanacyjni publicyści uchwycili się  
jakbv deski ratunku nowe] radykalno- 
narodowoj fa r iji, utworzonej w W arsza­
wie przez część młodzieży endeckiej, któ 
ra oderwała się od starych 'endekćw. Nie 
należy się dziwić.11

Sanacja upatruje w  tej nowej gru­
pie swoich popleczników:

„—  Od całych lat endecja nie prze­
staje podniecać sanacji, że przyszłość pol­
skiego życia i  jlitycznego należy do niej, 
do endecji, gdyż z n ią idzie cala mło­
dzież. w każ iym  razie przeważająca 
większość. Natom iast młodzież sanacyj­
na jest zarażona radykalizm em  społecz­
nym i dlatego przy niej nie ustoi się".

Nowa grupa jest również społecznie 
radykalna:

,,— Jest przeto zrozum iale, że sana­

cja chce w ykorzystać secesję, aby dow eśfc 
że rola polityczna endecji kończy się".

Żydom trudno zrozumieć, dlaczego 
sanacja przemilcza judofobję tej nowej 
grupy:

„— W szystko to jest zrozumiale, n i  
tom iast niezrozum iałe jest to, że sanacyj­
ni publicyści tak daleko zagalopowali się 
w pochwałach na rzecz i., wej Jartji. że 
zapmni : o skrajne judofobji na- któ­
rej zamierza oprzeć się nowa partja". .

Po przytoczeniu kilkunastu wief 
szy z „Kurjera Porannego" w którym  
krytykuje się linię polityki narodowe 
demokracji, oraz w ychw ala się. nową 
grupę, autor kończy:

t,— Ani słow em  nie wspom ina się o 
stosunku nowej partji do sprawy żydow­
skiej. Nie aprobuje się, lecz i nie kryty- 
kuje się. Poprostu przemilcza się. Czy 
może m a to być m ilczącą zg*dą?“

To milczenie niepokoi Żydów- Pod­
kreślenie autora żydowskiego m a zna­
czenie w yrzutu pod adresem  opieku­
nów j sojuszników.

O  f e l i e t o n a c h
i o d c zy ta c h  ra d io w ych

Skarżącym się na brak wyboru w  pro­
gram ach radjowych m ożna zarzucić zupeł 
nie śm iało albo lenistw o przy czytaniu  
programów, albo świadom ą złą  w olę w 
w ygłaszaniu nieprawdy. W ystarczy wziąć 
do ręki Małe Ba oy  m ieć najdokładniejszy  
prtegląd tego co się w Polsce — w  zakre­
sie produkcji radjowej —  dzieje A dzieje 
się  dużo i rozmaicie. — D z iś ' zkolei po­
święcę parę słów  odczytom i feljetonom,

Z cieszący ch się w ielką popu.urnośicą  
odczytów dla ahiturjentów, skończyła s ię  
; ,erja w ykładów, poświęcanych biologjjl.
I Obecnie rozpoczęta /wykłady UteratuiH  
polskiej, dając w  tym  zakrasie b. w iele.

Cykl feljetonów B. Pawłowicza, w ygło­
szonych przed m ikrofonem , n ależał do 
bardzo pięknie i starannie 'opracowanych 
audycyj. Z prawdziwą przyjem nością m o­
żna było słuchać m iłego głosu prelegen­
ta, urozmaicającego sw e feljetony śpie­
w aniem  OTyginalnyc i  piosenek (w p. 
.Dziesięciolecie polskie; floty handlow e 1 

lub m uzyką (np. „M eksykańskie m iasta  
bogów"; dążąca do w yw ołania u  eluchaczj

odpowiedniego nastroju i ilustrującą tek st  
Feljetony te nadawała W arszawa. — Z 
Krakowa m ówił prof. Ml Siedlecki , 0  wę­
drówkach ryb"; dziwną tajemniczością  
odznaczają się  pewne zjaw iska z życia 
tych stworzeń. W  poszukiwaniu pożywie­
nia, lub m iejsc 'odpowiednich do rozwoju 
potomstwa, odbywają dalekie kursy mor­
skie; lecz tłum aczenie takie nde zav ze  
daje s ię  zastosować. N. p. uparte powro­
ty do starych m iejsc pobytu, które w m ię­
dzyczasie straciły już warunki dogodnego 
życia. Albo cóż kieruje naszem i węgorza­
m i, odbywającemi olbrzymią drogę ze słod  
kich jezror do Zatoki m eksykańskiej i z 
powrotem przez ocean znów do dawnego 
środowiska? A łososiam i płynącem i z  mo 
rza w  górę rzek, by w  krystalicznie czyi 
stych strum ieniach górskich złożyć swą  
ikrę.? Ciekawy to św iat i ciekawe jego ży­
cie.

Stosunkowo m ało zainteresow"nia tu­
rystycznego w Polsce wzbudzają góry 
Świętokrzyskie. Uroczy ten zakątek nasze­
go kraju, bogaty w przepiękna \yidoki,

m iejsce najwcześniejszej m łodości Żerom­
skiego, odbii się dzwięcznen iasnem »• 
chan , w jego dziełach. Jak dotąd jednak  
m ała ilość turystów  zdąża w tamte stro­
ny. choć z w ielu względów są  one nie- 
zm iem ie ciekawe. W łatw y spoeób można 

J tam  obserwować warstwy geologiczne od 
najstarszych, aż do najm łodszych. Infor­
m ował o tem słuchaczy w  swej pogadan­
ce dr. T. Dybczyński z Warszawy.

W  promieniach gorącego słońca Odro­
dzenia w łoskiego dojrzewały dziwne cha­
raktery i indywidualności. Jednym z nich  
to Filip Buonaoorsi zwany Kallimachem, 
Niespokojne koleje losu zagnały go aż do 
dalekiej chłodnej Polski. I tu niem ałą  
odgrywał rolę w przeszczepianiu nowych  
prądów kulturalnych, przyniesionych ze  
swej ojczyzny. Ciekawy i  barwny feljeton  
na ten temat, nadawała rozgłośnia lwow­
ska.

Jakby w  poszukiwaniu nowych dróg 
„Teatr Wyobraźni" nadał słuchowisko  
Dehnrlówny i Stęp’owskiego pt. „Człowiek 
z  'ekranu**. Była to historja bohatera fil­
mowego, który wyzwala się z taśm y fil­
mowej i szuka wrealniem życiu prawdzi 
wycb uczuć: m iłości, przyjaźni, poświęcę* 
ma* Oto m otyw n a  którym  zm ontowana

to naprawdę ciekawe słuchowisko. Jednam 
zakończanie jego stanowiło pewien dyso 
nans z  zwartą koncepcją całości zepchnię 
tą bezlitośnie do rzędu wizyj sennych, czy 
halucynacji, szablonowych i zbvt okle­
panych. — ‘W spólna niedola zŁIiża: Iwo 
choć raz byl żonaty, w ie jak! sm ak ma 
m ałżeństwo. A k t. nie, to... Jeśli slucli.il 
słuchowiska pt. ,W m ajowem  słońcu" w/z 
Sygietyńskiego. dowieclzdał się  wiele, kto 
w ie może aż tyle, że odstąp;l od plai.ów  
m atrymonialnych? Słuchowisko to, w es 
łe i dowcipne, a jednak nawskróś reali­
styczne, już choćby z tego względu zasłu ­
giw ało na pochwałę. Ale również ujęcie 
i  wykonanie jeg-c było doskonałe.

..W eśoła fa la  lwowska" jubileuszowa 
w ypadła znakomicie. Jeślibyśm y w ierzy! 
nawet w  losow anie i zainspirowane no 
prędce produkcje, to przyznać trzeba, te  
los m a dobry 'maż a i improwizacje na­
leżały do pierwszorzędnych. Można!)- m ieć 
tylko drobne zastrzeżenia co do dyspozycji 
głosowej niektórych przedstawicielek pici 
pięknej. A racasj ściśle m ówiąc jedynie 
Lov Short stała na wysokości zadania w  
śpiewie solowym . r. BL
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Nowa polityka Francji
Zwycięstwo zdrowego rozsądku

nad p o lityk ą  ustępstw  w obec Niem iec
P. Jaccfues Ba!nville pisze w  „L‘Ao- 

tion FranCaise" nr. 116 z 26 kwietnia 
b- r.:

.,— Kładąc nawet w ie li  na karb uprzej 
mości w odwiedzinach, trzeba stwierdzić, 
iż stosunki m iędzy Polska a Francją, bar 
dzo widocznie się  zacieśniły. W prawdzie 
Polska zachowuje swój układ z Niem ca­
mi, ale wrażenie, jakie wywarł, jest uła­
godzone. Narazie można było oczekiwać 
jodynie w yników moralnych z wyprosto- 
w ania naszej polityki zagranicznej z bar 
dzo znacznego upadku, w jakim  się znaj 
dowala. Ale jest to wynik nie do pogar­
dzenia.

Jast pewna podobieństwo m iędzy oży­
wieniem tego sojuszu francusko-polskiego  
a  'odpowiedzią francuską, udzieloną rzą- 
kłwi angielskiem u w  sprawie rozbrojenia. 
Jk m ianow icie najw ażniejszą rzeczą jest 
to. że nie pozostawiono sukcesu Hitlero­
wi. N ikt n ie m yśli o tem, by zmusić 
Niem cy do rozbrojenia aię. Słusznie po­
wiedziano, że jedynym  sposobem zmuszę- 
nia Rzeszy, by powróciła do stanu zbro­
jeń oznaczonego w  traktacie wersalskim , 
byłaby wojna zapobiegawcza. Niemcom  
nie było potrzeba pozwolenia na zbrojenie 
śię i nadal s;e bez tego obejdą. Praktycz­
nie biorąc odm owa nasza legalizowania  
ich zbrojeń niczego nie zmienia Ale 
zgoda nasza na legalizowanie miałaby 
duże znaczenie. Znaczyłaby ona bowiem, 
że się ulega, że się -zgadza na wszystko.

że robi się  jedno jeszcze ustępstw o na 
rzecz Rzeszy.

Chociaż bowiem  w  poprzedniej polity­
ce francuskiej pom stowano na Hitlera, 
chociaż dano katedrę w e Francji wypę­
dzonemu przezeń Einsteinowi, chociaż 
odtwarzano bibljoteki książek spalonych  
przez nacjonal-socjalistów , jednak ustęp, 
stw a na rzecz Rzeszy niem ieckiej trwały  
w dalszym  ciągu. Hitler korzystał z ta­
kich sam ych względów jak Stresemann. 
A to dodawało m u znaczenia i siły  w  
Niemczech. Naród niem iecki zaś utrwalał 
się w  przekonaniu, że wszystko robić trze 
ba siht. W yjście z Nadrenji było otwar­
ciem drogi do władzy Hitlerowi. Ale już 
chyba zbyteczne było budowanie mu pie­
destału sukcesów dyplom atycznych. Nie 
w ten sposób uczyni się  go m niej n iebtz  
piecznym.

Okazuje się zatem, że zarówno w  sto- 
sunkach a Polską, jak w  przeprowadze­

niu sprawy rozbrojenia, zdrowy rozsadę! 
zwyciężył w  polityce francuskiej, a  w ię- 
cej trudno żądać narazie. gdy politykę tę 
trzeba sprowadzać z  tak zapadłych m a. 
nowccw “.

W  ten sposón ocenia p- Jacąue* 
Balnville zwrot, przeprowadzony w za­
granicznej polityce francuskie j przez 
rząc  p- Doum erguea, i jego dotychcza­
sowe wyniki.

Zrozpaczony Trocki p o d ró żu j
od zajazdu do zajazdu

PARYŻ, 1. 5. (PAT). Trocki jest 
vrprost zrozpaczony, że nie może zna­
leźć miejsca azylu. Jest rzeczą możliwą, 
że rząd francuski będzie go internował 
teoretycznie, chyba, że jalyś kraj u- 
dzieli mu azylu w ciągu najbliższych 48 
godzin.
Trocki, prawdopodobnie w  obawie przed

zamachem, podróżuje od zajazdu lo  za*, 
jazdu w okolicach Paryża w towarzy­
stwie żony i pewnego detektywa pry­

watnego.
Od chwili opuszczenia willi w  Barbizof 
Trocki nie spal w  jednem miejscu dłm 
żej, niż jedną noc.

Przemyśl, 2 maja.
XX. Salezjanie prowadzą w Przemy­

ku dwa zakłady wychowawcze, a nad­
to pozostaje pod ich kierownictwem pa- 
rafja na Zasaniu. Stąd są oni w  mieście

WARSZAWA, 1. 5.
W sanatorium SS. Elżbietanek w W ar­
szawie przebywa po przyjeździe z So­
wietów do Polski ks. biskup Antoni Ma­
łecki, b. administrator apostolski archi­
diecezji mohylowskiej.
Przybył on pociągiem z  Moskwy po 
wieloletnim pobycie na zesłaniu w głębi 
Syberjl. Obecnie ks. Małecki liczy lat 
73. Stan jego zdrowia jest ciężki z  po­
wodu bardzo trudnych warunków życia

ks. Biskupa. Małeckiego
(Teł. wł. G ). j w Rosji, długoletniego więzienia i wy­

gnania.
Ks. Biskup przyjechał do Warszawy 
przed dwoma dniami w ubiorze wieśnia­
ka rosyjskiego, z zarostem na twarzy, 

w podarłem obuwiu.
Przez czas dłuższy czcigodny Pasterz 
pozostanie na kuracji w sanatorium, 
przyczem lekarze surowo zabronili 
wszelkich odwiedzin.

Wojskowi goście rumuńscy w Krakowie
i  ' Kraków, 2 maja.

W  poniedziałek bawili w  naszem mie­
lcie  przedstawiciele armji rumuńskiej z 
gen. Badule,scu na czele. Goście rumuń­
scy zwiedzili Ośrodek W. F. przy D. O.

K. V., budowę stadjonu centralnego, 
dom wycieczkowy i dom marsz. Pił­
sudskiego. Po oficjalnych wizytach w 
porze południowej goście zwiedzili za­
bytki Krakowa.

R a d jo w y w iatr od m orza
Polskie Radjo realizuje w okresie 

fetnim  nowy pomysł program owy, któ­
ry  znajdzie niewątpliwie uznanie u słu­
chaczy- Ja k  wiadomo dotychczas ma* 
m y  w program ie radjowym trzy  stałe 
audycje, które swym  głębokim senty­
m entem  i nastrojow ym  charakterem  
oddziaływują na słuchaczy w sposób 
specyficzny, —• będąc równocześnie 
cz«mś prawie niespotykauem w roz­
głośniach zagranicznych. — Program

Z a k a z w  „Karpie *
WARSZAWA, 1. 5. (Tel. wł. O.). 

Zarząd główny sanacyjnego Koła Ad­
wokatów Polskich t. zw. „Karpia“ ro­
zesłał do wrzystkich swoich członków 
okólnik, zabraniający im należenia do 
Narodbwego Zrzeszenia Adwokatów, do 
Związku Prawników Kresowych i do 
Związku Adwokatów Polskich.

Tylko  3 6 3 1 4 6  o s ó b ...
WARSZAWA, 1. 5. (Tel. wł. G.). 

Według ostatnich sprawozdań z rynku 
pracy liczba bezrobotnych zarejestrowa­
nych na terenie całego kraju w  dniu 28 
kwietnia wynosiła ogółem 363.146 osób 
i zmniejszyła się w ciągu tygodnia o 
10.092 osób.

DZISIEJSZA POGODA
Przewidywany przebieg pogody do 

wieczora 2 b. m.: Pogoda naogół sło­
neczna i ciepła, przy lekkiej skłonność'’ 
do burz i przelotnych deszczów, zwłasz­
cza w  dzielnicach południowych. Słabe, 
chwilami umiarkowane' wiatry z kii
runków.południowvch. |

Polskiego Radja zaczyna się s ta rą  
polską pieśnią -Kiedy ranne w stają 
zorze'1, w południe odzywa się hejnał 
z W ieży Mariackiej, a wieczorem pły-

niezwykle popularni I łubiani.
W związku z kanonizacją założyciela 
Zgromadzenia Salezjańskiego błog. Ja­
na, odbyły się ostatnio w Przemyślu na 
cześć tego świętego, na bardzo dużą 
skalę zakrojone uroczystości kościelne. 
Po Triduum, w  którem uczestniczyły 
tysiące wiernych, główny nacisk poło­
żono na 28 i 29 ub. m. W sobotę 29 ub. 
m. po nieszporach w  przepełnionym do 
ostatniego miejsca kościele Salezjańskim
ruszyła głównemi ulicami Zasania impo­
nująca procesja. Przodem niesiono 
krzyż, z  tyłu zaś kroczyły liczne orga­
nizacje, a za niemi postępował w  oto­
czeniu kleru ks. biskup Tomaka. Po­
chód kończył nieprzeliczony tłnm wier­
nych z zapalonemi świecami. Widok

procesji ty ł imponujący.
Niedziela ?9 ub. m. stała pod znakiem 
odprawianych od samego rana nabo­
żeństw Sumę odprawił ks. biskup 
Barda, a kazanie wygłosił ks. biskup 
Tomaka. Popołudniu w czasie nieszpor 
rów kazania ks. infułata Momidłowskte* 
go wysłuchały również nieprzebrane 
rzesze wiernych.
Godnem zakończeniem uroczystości by­
ła akademia, zorganizowana w „Sokole**.
Złożyły się na nią okolicznościowe 
przemówienia, deklamacje, oraz pro­
dukcje, wokalno - muzyczne. Całośó 
wypadła wspaniale i dlatego komiteto­
wi, który obchody organizował należą 
się od katolickiego Przemyśla słowa 
uznania. L

ną z giośnika dźwięki polskiego hynr 
nu narodowego

Obecnie do tych audycyj dodaje 
Polskie Radjo n o w ą  trzym inutow ą 
wstawkę, k tó ra  codziennie nadaw ana 
będzie o zachodzie słońca z Gdyni, 
z brzegu polskiego morza- Cała Pol­
ską  będzie mogła dzięki ty m  audyc­
jom uczestniczyć w uroczystem  opusz­
czaniu bander na statkach wojennych 
Rzplitej, czem u tow arzyszą charakte­
rystyczne głosy fa-.far m arynarskich i 
dźwięk dzwonów okrętowych, sygna­
lizujących zbliżającą się godzinę odpo­
czynku-

Codziennie więc ok- godz- 20-tej 
cała Polska przeżywać będzie głęboki 
urok. płynący z dalekich, sinych wód 
Bałtyku. Dla propagandy idei m orza w 
społeczeństwie, audycja ta  będzie m ia­
ła wielkio znaczenie-

W ysoce aktualne pytanie na tem at e- 
wentualffej Odpowiedzialności lekarza za 
garderobę pacjenta pozostawioną w przed 
pokoju, rozstrzygały sądy wiedeńskie. 
Kwestja niełatwa jednak, jak widać, do 
zgryzienia, skoro sprawa, będąca osnową  
pytania, toczy się już od dwóch lat i .ni© 
zor.tala jeszcze definityw nie rozstrzygnięta 

A było to tak. W  roku 1931 zgłosiła  
się do jednego z lekarzy wiedeńskich  

Na uwagę pacjentki iż ze względu na  
pierwszej wizycie
p. Gorges weszła do gau ii ,in  lekarza w  
okrycia z perskich karakułów. Pełniąca  
funkcje posłngaczki w  gabinecie lekarza

j^ołentce m  
niowłaśoiwośó wchodzenia w  okryciu do 

gabinetu, czego doktór nie lubi.
Na uwagę pacjentki, iż z -ewzględu na 

kosztowność futra wolałaby m ieć je przy 
sobie, odpowiedziała Zierl, że p. Goj jw  
może eię n ie obawiać, że ona pozostaje 
przez cały czas w  przedpokoju, n ic się 
więc nie może stać % futrem.
Pacjentka usłuchała I zostawiła swoje 
futro na w le su k n , Po drugiej Jednak w* 
zyoia n doktora futro zginęło z przedpo­
koju. Pani Gorges obciążyła odpowie­
dzialnością doktora i w ytoczyła m n syra- 

w ę przed sądem  w W iedniu. 
Sprawa ta sądzona była w dwćch in ­

stancjach, ktćre potwierdziły tezę obroń­
cy lekaiva ma przyznającego się do 'od­
powiedzialności osobistej. W sądzie naj. 
wyższym , dokąd sprawa przeszła, jako do 
trzeciej instancji, odrzucono jednak wy- 

I rok obu poprzednich instacyj, stwrerdzia-

ś.1%.

W Ł O D Z I M I E R Z  ItŁ O W IC K I
Sodalls Marianna

urodzony we Lwewie dnia 8. maren 1889, zmarł pc krótkich  eierpieniach dnia 1.
maja 1934.

Pogrzeb do grobowca rodzinnego aa  Cm antarz Łyczakawiki odbędzie aię
wa czwartek dria \  maja 
żałobnem, które rozpocznie aię 
w głębokim smutku

z krypty Kościoła O O , 
o g ad i. 8’30 rana,

Barnardynów po nabożeńatwie 
o czem zawiadamiają pogrążeni

Matki Żona i Dzieci.

Miejski Zakład Pogrzeb. .C O N C O R D IA ", Lwów, Sobieskiego 17

jąc. iż należy się oprzeć na zaznaniu po- 
sługaczki. Jeśli, zdaniem sądu najw yż­
szego, posługaczka zapewniła pacjentkę 
w ten sposób „niech się pani nie obawia, 
ja będę uważać" — odpowiedzialność za  
futro nie może ciążyć na lekarzu.
Gdyby zaś prawdziwą okazała się  wersja, 
że posługaczka w yraziła s ię  bezosobowo- 
,,nic złego aię n ie stanie, zwraca s ię  u- 
wagę na w szystko11 — w  Im razie od ­
powiedzialnym  za zaginięcie futra pani 

Goraes byłby lekarz.
Ostatecznie sąd apelacyjny zdecydował 

że obecnie po dwóch latach trudno sie  
opierać na zeznaniach św iadka Józefy 
Zierl, a wobec trudności ustalen i*  
brzm ienia faktycznego zapewnień posła, 
gaczki niem a dostatecznych danych do 
obciążenia lekarza odpowiedzialnością z 
furre pacjentki.

Olbrzym ia sieć autostrad 
w  Niemczech

Budową autostrad, podjęta w Niem­
czech w celu zw alczania bezrobocia 
(argum ent oficjalny) i zaopatrzenie 
kraju w sieć dobrych dróg komunika­
cyjnych dla pojazdów mechanicznych, 
co m a na celu (nieoficjalnie) korzyści 
ekonomiczne i militarne, w kroi żyła w  
stadium wykonania- Obecnie 1-376 km. 
autostrad znajduje się w budowie; łą­
czą one Hamburg z B rrnią (169 km  , 
Hanow er z Magdeburgiem 1135 km .), 
Duisburg z Dortmundem (66 km.), 
Dusseldorf z Kotonją (24 km-), F rank­
furt z M annheimem (100 km.), S tu tt­
ga rt z Ulmem ((55 km ), M onachium z 
Salcburgieni (100 km-)> Halle z  Lip­
skiem (20 km.), Mer in \ z Drezne n 
1102 km-). W m cław z Lignicą (70 km), 
E'bląg z Królewcem (110 im-), Szcze­
cin z Berlinem (92 km .). Ppzatem pro­
jektow ana jest budowa innych auto­
strad  o łącznej długości 417 km- W da­
nej chwili pracuje przy budowie auto­
strad 15-000 ludzi, z czego widać, że 
argum ent o zwalczaniu bezrobocia od­
grywa tutaj raczej rolę parawanu, -a 
k tó rym  ukryw aja się celę j korzyści 
militarne*
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3 Maj w Krakowie bez defilady
Kraków, 2  maja.

Krakowski Komitet obywatelski ob­
chodu Święta Narodowego 3-go Maja 
ustalił już szczegółowo program obcho­
du Święta Narodowego 3 Maja, który w  
tych dniach rozplakatowano już po mie­
ście. W szczegółach program przedsta­
wia się następująco: we środę dnia 2 
maja Polskie Radjo ogłosi rozpoczęcie 
obchodu podnosząc jego znaczenie. O 
godz. 11 w południe odbędzie, się uro­
czysty poranek w Złotej Sali Domu Ka­

tolickiego. O godz. 19 capstrzyk orkiestr 
pod Główną Strażnicą Wojskową w  
Rynku Gł., poczem pochód po ulicach 
miasta. O godz, 19 przedstawienie w  
Domu Żołnierza Polskiego, zaś o godz. 
20 uroczysty wieczór w  Starym Tea­
trze. W czwartek dnia 3 maja o godz. 9 
uroczysta Msza św. w katedrze ńa W a­
welu z udziałem przedstawicieli władz 
i obywatelstwa. Równocześnie odbywać 
się będą nabożeństwa w świątyniach 
innych wyznań. O godz. 10 uroczysty

Zabójstwo w obronie koniecznej
Lwów, 2 maja.

(s.) Wczoraj przed trybunałem kar- 
tiym, któremu przewodniczył p. r. Loc- 
ker stanął mieszkaniec wsi Lipniki ad 
Skarzawa Nową (pow. Żółkiew), rolnik 
Semko Mazurek, oskarżony o zabicie 
swego ojczyma Hrynia Berka, zamiesz­
kałego w Chamach. Ojczym i pasierb 
dnia 10 lutego br. w sporze o zarobione 
przy zwózce drzewa pienądze w czasie 
kłótni rzucili się na siebie z pięściami ‘

a po pewnym czasie ojczym chwycił za 
oś od wozu, pasierb za kół. Pasierb tak 
silnie uderzył ojczyma po głowie, że 
tenże na drugi dzień zmarł.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
skazał Mazurka na 10 miesięcy więzie­
nia przyjmując, że zabicie nastąr»iło nie­
umyślnie i że zachodziła konieczność 
samoobrony.

Oskarżał prok. dr. Krajewski, bronił 
adw. dr. Weinsaft.

Epilog procesu dyr. Grosmana
ze sp6łką

Lwów, 2 maja. 
(s.) Wczoraj w sądzie handlowym 

«pfzy ulicy Sądowej rozegrał się epilog 
sporu pomiędzy spółką „Targi Wschod­
nie" a byłym dyrektorem tejże instytucji 
dr. Grosmanem, z powodu niezgodnego 
z umową, zerwania przez p. Drojanow- 
skiego, jako prezesa Rady Nadzorczej 
z wymienionym dyrektorem.

Po zamknięciu postępowania sądo­
wego wystąpił syndyk miejski dr. Ło- 
baczewski, działający z ramienia T. W. 
i gminy m. Lwowa, z propozycją ugody, 
mocą której uznaje, się zasadnicze rosz­
czenia p. dr. Grosmana we formie za­
płaty odszkodowania, kosztów sądo­
wych z uwzględnieniem równ.eż tez 
skargi. Gmina przyjęła na się również 
gwarancję egzekwowania tych pretensyj

.Targi Wschodnie”
na spółce T. W. Dr. Grosman na mocy 
powyższych punktacji do ugody przy­
stąpił.

W toku rozprawy przedstawiciele 
T. W. jako to: Komisja delegatów, Ko­
mitet Wykonawczy oraz Rada Nadzór 
cza wypowiedzieli się z uznaniem dla 
działalności dr. Grosmana, jako dyrek­
tora Targów Wschodnich, zwła.szcza 
podkreślono jego prace lat ostatnich, tak, 
że opinia jednostek została temsamem 
przekreślona. Nie chodzi tu o „styl 
lwowski1, ale o obiektywną ocenę 
pracy.

Jak w tern świetle wyglądają „oce­
ny11 pewnego świadka, nie będziemy a- 
nalizować.

Rozprawa dyr. Orzechowskiego zo­
stała odroczona.

Bezdomni z  ul. św. Marcina
Lwów, 2 maja. 

(g.) Jak nas informują od dni 8 na po­
lu pod gcłem niebem mieszka bezdomna 
-oazina, złożona z 8 osób. Cała ta grup­
ka w najstraszliwszej nędzy nocuje w 
szczerem polu na jakichś deskach.

I Moźeby jednak ktoś, kto tak pięknie 
reklamuje „ludowe11 kąpieliska zajął się 
tą nędzą. Piękna rzecz kąpieliska, ale te 
nędzy zwłaszcza bezdomności' nie 
umniejszą.

Zagadka napadu pod Rudańcami
Lwów, 2 maja. 

(s.) Samuel Hirsch, kupiec zbożowy 
t  Kamionki Strumiłłowej dnia 3 grudnia 
1933 około godziny 17 napadnięty został 
przez dwu opryszków, którzy powalili 
go da ziemię i zrabowali mu czterdzieści 
kilka złotych. Jeden z nich chwycił Hir- 
scha za gardło i wepchnąwszy mu pal­
ce w usta przeszkodził napadniętemu w 
wzywaniu pomocy.

Po kilku dniach Hirsch w towarzy­
stwie policji wszedł do sklepu Mahlsacha 
w Remenowie i tu wszedł jakiś osobnik, 
w którym Hirsch poznał sprawcę napa­
du, którym miał być Wasyl Kaliwoszka 
z Romanowa (pow. lwowski).

Wczoraj Kauwoszka stanął przed są­

dem przysięgłych ale zeznania Hlrscha 
nie były tak pewne, by oskarżony mógł 
być uważany za sprawcę inkryminowa­
nego czynu.

Zda się, że Hirsch z przestrachu i pod 
wpływem tego, le  Kaliwoszka był uwa­
żany w okolicy za niespokojnego ducha 
i że karany był w r. 1931 za zbrodnię 
zabójstwa, na niego skierował swe po­
dejrzenia, nie mógł ich jednak poprzeć 
niezbitemi dowodami.

Ława 9-ciu głosami zaprzeczyła py­
taniu w kierunku oskarżenia a trybunał 
pod przewodnictwem r. Tertila uwoln i 
Kaliwoszkę od winy i kary. Oskarżał 
prok. Czechowicz, bronił em. sędzia 
Zgóralski.

Rewizja u stolarza-komunisfy
Lwów, 2 maja. 

(t.) W mieszKanu niejakiego Hersza 
Kuhla r. Diamanda z zawodu stolarza, 
zamieszkałego przy ul. Łokietka 12, 
przeprowadziła policja rewizję. Rewiz.a 
ta dała nadspodziewanie pomyślny w y­
nik, znaleziono Dowiem cyklostyl, więk­

szą ilość gotowych referatów i odezw 
pierwszomajowych, zredagowanych w 
duchu komunistycznym, matryce, farby 
drukarskie, papier i t. d.

Kuhla i jego wspólnika niejakiego 
Mandla aresztowane*

Tragiczna omyłka, czy samobójstwo?
Lwów, 2 maja. 

(t.) W dniu wczorajszym 26-letnia 
anina Wróblewska zamieszkała przy 
1. Głowińskiego 14 zażyła w zamiarze 
amobójczym cjankali i po kilku mitiu- 
acb zmarła. Zwłoki samobójczyni, któ­

ra osierociła 5-letnią córeczkę odstawio­
no do Inst. Med. Sądowej Rodzina zmar­
łej twierdzi, że denatka zażyła cjankali 
przez pomyłkę.

Dochodzenia w toku.

poranek Instytutu Adm. Gosp. i Szkoły 
Ekonomiczno - Handlowej w teatrze im. 
J. Słowackiego. O godz. 15 otwarcie bo­
iska sportowego „Juvenia“ Związku 
Młodzieży Przemysłowej. O godz. 15 
zabawa dla szeregowych garnizonu 
krakowskiego w Domu Żołnierza Pol­
skiego. O godz. 16 zabawa dla dzieci w 
sali „Sokoła11 krakowskiego (VI Koło 
TSL). O godz. 19.30 uroczyste przedsta­
wienie „Powrót Posła11 J. U. Niemcewi­
cza poprzedzone przemówieniem. Przez 
cały dzień odbywać się będzie zbiórka 
przy stolikach do puszek na „Dar Na­
rodowy 3 Maja11. Kraków w dniu świę­
ta 3 Maja przybierze odświętną szatę. 
Domy będą dekorowane chorągwiami, 
okna nalepkami TSL. Kupcy zaś odpo­
wiednio ozdobią swoie wystawy już w 
dniu 2 maja.

Jak wynika z wyżej podanego pro­
gramu defilada wojskowa i organizacyj 
wojskowych nie odbędzie się. Jest to 
pierwszy od szeregu lat wypadek usu­
nięcia najistotniejszej części tego świę­
ta z programu. Należy wyrazić zdz;wie- 
nie a równocześnie i żal, że władze woj­
skowe z niewiadomych dotąd przyczyn 
nie wzi&Jy udziału w tym obchodzie 
przez zorganizowanie defilady oddzia­
łów wojskowych. Mieszkańcy Krakowa 
zawsze w tym dniu tłumnie wylęgali na 
błonia, aby podziwiać sprężystą po­
stawę i wygląd naszych oddziałów woj­
skowych. Tego momentu wychowaw­
czego z punktu narodowego i państwo­
wego, podnoszącego dumę i ambicję na­
rodową zupełnie w tym dniu nie u- 
względniono, mimo iz na terenie całej 
Rzeczypospolitej defilady takie odbędą 
Się.

Wycieczka - p ie lg rzym k a  
do Częstochow ^

Lwów, 2 maja.
W piątek dnia 11 m aja odjedzie ze Lwo 

w p o c i ą g  popularny o godzinie 14.05 d> 
c|fjst-'eh.',\.y, gdzie podróżni dnia nastę;.' 
nsgo zwiedzą Jasną Górę i odjechawszy i > 
prłudniu wrócą do Lwowa o godz. 22.43 
aI w ięc tram wajam i do domów 
ka przewiezie lwowskie Sodalicje Mar- 
grupy wycieczkowe któro dołączą się do 
pociągu. Podobnie postąpić moga pro­
bostwa i towarzystwa prowincjonal­
ne otrzymując informacje z Rsfera- 
tu Turystycznego Dyrekcji kolejowej w» 
Lwowie.

Koszt przejazdu w obie stron? wynosi 
i7.50 zt. a karty uczestnictwa są do naby­
cia w Orbisie we Lwowie przy pi. Mariac­
kim. 8. ul. Szpitalna 8, oraz w Tow. W a­
gonów Sypialnych pi. Halicki 15. Kartv 
uczestnictwa należy nabywać jak naj­
rychlej, a w przeddzień odjazdu informo­
wać o ewentualnych zmianach.

Podróżni z m iejscowości, pot lżonych 
i|a linji biegu pociągu więc z Gródka jag. 
Mościsk, Sądowej W iszni, Przemyśla, Ja­
rosławia Przeworska i Łańcuta mogą tak­
że korzystać z pociągu, zgłaszając u d ziił 
u Zawiadowców tych stacyj.

Jeszcze o estetyce... szyldów
Lwów. 2 maja.

(g.) W  związku z dyskusją, jaką na 
jedntm z zebrań podjął wysoki dygni­
tarz magistracki na temat estetyki szi'1- 
dów i miasta, zwracają naszą uwagę na 
szy’d państwowy jaki zawieszony jest 
na gimnazjum przy ul. Batorego. Tylko 
włajemniczony w powodzi rdzy i brudu 
odczyta, że tu chodzi o znak orła i o za­
kład naukowy.

Taksamo zwracają naszą uwagę na 
gmach Izby Skarbowej przy Wałach 
Hetmańskich, na której murach do dziś 
tkwią strzępy afiszów o pożyczce na­
rodowej, rażąc oko najbardziej wyrozu­
miałego przechodnia.

Trochę wody, szczotka, nieco dobrej 
wcli i estetyka zyska.

Reorganizacja I prace nadzoru 
budowlanego we Lwowie

Lwów, 2 maja.
(t) Zarząd miejski we Lwowie prze- 

prowadził zupełną reorganizację nadzoru 
budowlanego we Lwowie. W związku z tą  
reorganizacją prowadzona jest intensyw­
na akcja zmierzająca d j uporządkowania 
spr u związanych z zabudową m iasta, 
która to dziedzina przez s/e; w.> Hit była  
szczególnie zaniedbana.

| Pracb dotyczą nie tylko zgodnego i  
j prawem i właściw ego ujęcia zabudowy, 

ale zmierzają także do u* orządkowania
stanu budynków już istniejącym . Sprawa 
estetyki i bezpieczeństwa budynków wkro 
czyła na tory w łaściwe. Odsłonięto kilka* 
naście pięknych, zabytkowych kamienic 
na rynku, które pokryte były dotychczas 
szpetrremi portalami i szyldam i. Systoma 
tycznie prowadzi się akcję zmierzającą 
do oczyszczania całego rynku, co nastąpi 
już z końcem bieżącego roku, poczem 
przewidziane są  dalsze prace, związali; 
z odsłonięciem budowli zabytkowym  : na 
daniem m iastu właściwego wyglądu.

Akcja ta ze w zg lę iu  na obecna cięł- 
kie warunki finansowe rozłożona jest na 
pewne etapy i poparte apelem prezyden 
ta m iasta do obywateli oraz o ile moż­
ności pomocą m aterjalną. Obecnie burzy 
się tzw. , fajerpikietę" przy ul. Czarniec­
kiego, aby odsłonić dawni mury m iejskie 
i w sposób w łaściw y ująć ruch kołowy 
na tym odcinku. Poczyniono prace wstęc 
ne dla zburzenia grożącego zawaleniem  
budynku przy ul. W agow3j. aby przedłu­
żyć najbardziej eprezentacyjną ar tar ją 
Lwowa, u licę Legjonów i odsłonić Teatr 
W ielki od streny placu Solskich-

Równocześnie podjęto dla donra ogółd 
skuteczną walkę z sam owolą w budow­
nictwie, a realizacja zabudowy m iasta  
wchodzi dzięki inicjatywie prezydenta 
m iasta na w łaściwe tor ,.

GIEŁDA
Waluty

Kraków, 2 mżja. 
Na krakowskim rynku pieniężnvrtl 

płacono w dniu wczorajszym za dolara 
5,23—5,24, B. P. 5,23. markę niemiecka 
2,02, koronę czeską 21,60—21,80, B. P. 
21.59, szyling austr. 98. B P. 96,50, funl 
ang. 27—27,10, B. P. 26,93.

Giełda zbożowa
Kraków 24 kwietnia  

Kursa ustalone na podstawie cen or- 
■antacyjnych. y

od (to
Pszenica dworska czerw.

stard. . 19.50 19 79
Pszenica biała stand. 19,25 10 50
Pszenica targowa stand. 18.75 19.00
Żyto targowe stand. 13.60 13.75
Owies dworski stand. 12.75 13,30
Jęczmień dworski 15.00 16.00
Jęczmień targowy 13.00 13.oO
Kukurudza krajowa 22,00 2o 00
Proso 1 9 — 2ł -■
Siano słodkie 6,0C 6,50
-Sieno średnie 5.-w* i  *0
Koniczyna pastewna 6 50 7.50
Mak niebieski z workiem 4*00 46.00
Kminek kraj. czyszczony 166.— 175.— 
Ziemniaki stołowa 4,25 4.75
M-ii.-n pszenna okr. Krak.

45% 35.00 35.50
60% poznańska 29.00 30.00

U i , ,i żytnia okr. Krak.
1 gat. 0 -65 proc 2i 5C „ 23.75
II. gat. 55 proc. sitkowa 17.00 17.50

Graham pszenny 27.00 37 oO
Otręby żytnie JO,OO 10.25
Otręby pszenne 10.25 10 50

Ceny orjentacyjne wypośrodkowa re 
przez Komisję notowań na podstawia nie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i po- 
lytu.

Tendencja słabsza, dowozy, średnie.

Giełda warszawska.
Warszawa 1. V. 1934

3 proc. poi budowlana
4 proc. poż. inwestycyjna
4 proc. poż. inwest. seryjna
5 proc. poi. konwersyjna 64*25 
5 proc. poi. kolejowa
5 proc. poż. dolarowa 26*25 
7 proc. poż. dolarowa
6 proc. poż. stabilizacyjna 62*88 
10 proc. poż. kolejowa

W alu ty  i dewiz*
Belgja 123*77 Praga 2201*
Gdańsk * Stockholm
Holandja 358*65 Szwaiearjs 171*5C
Londvn 27*03' Włochy 45 1
N. Jot k 5 26*25 Berlin 208*65
Psryz 34*94*

Giełdy zagraniczne
L t s i y i i  1. V,

N. Jork 5*13*13 Zurych
Psryż 77*34* Praga 122*68
Berlin 12 9 Budapeszt 25*
Amsterdam 7*5j 75 Bukareszt 5 10
Bruksela 21 *83* Wiedeń 27'75
Rzym 59 93* Warszawa 27 06

Z u r y e n, 1. V
Psryż 20.37*25 Wiedeń 73*28*
Londyn 15*76* Praga 12*84*
N. Jork 3 07* Warszawa 58*32*5
Bruksela 72*10* Budapeszt
Rzym 26*26 Bukareszt 30*5
An sterdam 209 0C Buenos Airas 
Berlin 121*60*

P a r y ż .  1. V,
Londyn 77*30* Pruga 63.11 >
N. Jork 15.u6*75 Bukareszt 15*15
Bruksela 354* Wisdeń
Rzym 128*80 Berlhi 5917*
Z u r y c h  * W -tras. a
^ .t e r d a w  102!r
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ę § n z m * m e *m  Fatalna droga przyczyna śmierci
Maja

W ack ał. 3 g. 59 a .  
Z aakał. 18 g, 43 m.

Środa
Zygmunta 

Cmrtrt Rrftowi] Romy PolikJ

(juiiuiiłii.:

1a. 31.0 
p. 13.0 
o. 13.2 
p. 14.1

R oskład Lo tó w
ważny do dn. 30. IV. 1914.

(codziennie — także w  niedziele.)
I o. 8.50 WARSZAWA A p. 14.35' p. 10.45 KRAKÓW T o. 12.45
(juiidiiiłki, indy I piątki) (wfnki, czwartki i wbity) 

[.05 KRAKÓW 
1.00 BRNO 
1.20 BRNO 

p. 14.10 W1EN 
Odjazd autobusów w  Krakowie z przed 

I Biura P . L. L. „LOT", ul, Szpitalna 32 
I do sam olotu warszawskiego o godz. 12.05 

do sam olotu wiedeńskiego o godz. 10.20 
Odjazd autobusu w W erszawio z przei 

Hotelu Polonja. Alejo Jerozolimskie 39. 
o godz. 7.05.

(wtorki, czwartki i soboty)
Odjazd autobusu w W arszawie z przed 

Hotelu Polonia, Aleje Jerozolimskie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z  przed 
Biura , Orbisu" ul Dyrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.3Ó.

Ścisło inform acje w  biurach P, L. L. 
„LOT”.

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy: 11 20, 15,t5 (p) 17 42<p) 

21,30; 22.55; 23.10.
Do Katowic; 5.30.7,00, 9,05, 14.00 16.40 
Do W iednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p):

31,25. (p):
Do Berlina: *15 (P.) 18 01 (p j  
Do Zebrzydowic; 7,30. '
DO Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 22.23 (p.)
Do Cieszyna: ‘ 17.15.
Do Chrzanowa: 19,35.
Do Dziedzic; 20.25 
Do Żywca; 9.15.
Luz.Torneda do Katowic: 7.22 codzien. 

Inie z  w yjątkiem  niedziel 1 poniedziałków: 
,13.44 w e wtorki, środy, czwartki i piątki: 
122.57 w  niedziele.

D e Lwowa: 0.32 (p); 7.50 8.50 (P);
113,21. 23 30.

Do Zakopn-iago: 0.20, 8.35 (p); 9 30
;kurs. codz. prócz niedziel) 13.30 'p) krsu 
je w  dnie przedświąteczne db 19 marca 

1 15.45 14.50 kursuje w  sobo‘y rob >cze de 
10 m #rca: Lnz.Torpedo do Zakopanego: 
8.30 w  niedziele 14.55 w soboty.

Do Oświęcimia: 5.15. 13.40 
Do Rabki: 6.50 (p.): kursuje w  ni sdzie 

Ido U  marca taryfa osobowa
D» : - /n lcy : 0.01 5.55 13.22 17.53 
Do W adowic: <715, oprócz niediziek 

120.15.
Do Zwardonia: S4.05 kursuje w  dnie 

przedświąteczne do 10 marca; 18.05 od t 
marca tylko do Suchej.

Do B ielska (przez Kalwarje): 15,15 
kursuje codziennie oprócz O edziel.

Do Rzeszowa: 9.20 w  dni robocze.
Do Tarnowa :14.20 w soboty robocze; 

16.30 z w yjątkiem  św iąt 1 sobót.
Do ■ Przem yśla: 15.30 
Do Lublina: 19.45.
Do Bochni; 19.20. 20.45 w  dni robocze 
Jo Niepołom ic: 4.30. 14.10.

Do W ieliczk i 5 45 (m.) 8,25 (m.) 10 00 
Tm.) 11.50 (m.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 (ni.;; 
16 45; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 21-50 

l(m\); 23.10.
Do Kocmyrzowa: 7.35 (m ) 10.50 (m ) 

13.45; 16.40. 19.40 (m.;
Do M ogiły: 21,40 (m.)
Uwaga, (p.) — oznacza pociągi posj iesz 

■ne; (m.) •-» pociągi motorowe.

Nocna dyżury lekarzy; Dr. Gettlieb 
Dawid. Dietla 68 (tel. 128-58). Dv. Kaczyń- 

(ski Henryk, Topolowa 42). Dr. Marcin- 
jkowski W łodzimierz, Podwale 1 (tel. 
123-60). Dr. Schónberg Marja, pl. Zgody 
7 (tel. 182-58).

Nocna dyżury aptek. W  Krakowie: 
lApteka pod Słońcem Rynek A—B 43. 
Apteka pod Eskulapem, Gertrudy 1. Ap­
teka pod Matką Boską. Krowoderska 74. 
Apteka w Dębnikach, ’ Konopnickiej 3. 
Apteka pod Złotym Orłem, Krakowska 
9. Apteka, Mogilska 16. W  Podgórzu: 
Apteka pod Opatrznością, Brodzińskie­
go 1.

REPERTUAR  
TEATRU DOCENIA J. SŁOWACKIEGO

Środa 2. 5. „Kapitan z Kopenick“.
Czwartek 3. 5. popoł. „Straszny Dwór" 

(opera St. Moniuszki), wieczorem „Powrót 
Posla“ (prrmjera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATŁATTIC: ,Szturm'o brygada".
ADRIA: „Kocha, Lubi, Szanuje".
APOLLO: „Tunel"
BAGATELA: „M łodzieniec'od Całusów"
DOM ŻOŁNIERZA: „Blond Wenus"
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: „Jaką m nie pragniesz" iGrs

L w ó w  2 maja f powodu dużych wybojów ns Irodze w  
Dnia 27 kwietnia Stanisław  ’-3 brzut, lat Kąclowej przewrócił się przygnia ając Ob- 

16, z Siołkowej pow. Nowy - jechał rzuta. skutaiem  czego wym  zmarł na 
wozem naładowanym  drzewem, który t  , miejscu.

Kraków, 2 m aja.
Dnia 29 kwietnia wybuchł pożar w  do­

mu W ładysława Kreizy, zam. w Zielon­
kach i j w . Kraków, który zniszczył dc*, 
szczętnie d >m m ieszkalny. Szkoda wynosi 
około 900 zl.

Pożar wznieciła rozm yślnie żona po­
szkodowanego Marja na tle nieporozu­
m ień m ałżeńskich, wyrzucając na strych  
łopatę węgla żarzącego się. Krelzową od. 
dano do dyspozycji władz prokuratorskich.

iei w iesz
K raków, 2 maja. 

Dr. Stefan Kołaczkowski, profesor 
U. J., zamieszkały przy ul. Słonecznej 
31, zgłosił na policji, że 30 kwietnia rb. 
w  godzinach przedpołudniowych nie­
znany sprawca wszedł do niezamknię-

tegc przedpokoju, skąd skradł jeden 
płaszcz męski letni i jeden płaszcz dam­
ski letni.

Wartość skradzionych rzeczy w y­
nosi 200 zł Docnodzenia w toku.

Osadzeni pod „Telegrafem 99

Kraków, 2 maja.
Zatrzymano Marjana Urbańskiego, 

liczącego lat 20, fryzjera, oraz Wojcie­
cha Czarochowskiego, lat 33, malarza 
pokojowego, obu z Krakowa, jako po­
dejrzanych o kradzież radjo - aparatu 
wartości 100 zł. na szkodę Mieczysława 
Rysa, zamieszkałego przy ul. Król. Jad­

wigi 30, której to kradzieży dokonali 
wymienieni 30 kwietnia rb.

Ponadto zatrzymano Edwarda 
Strączka, lat 30, bez stałego zajęcia, za­
mieszkałego przy ul. Lenartowicza 14, 
pod zarzutem usiłowanej kradzieży mie­
szkaniowej przy ul. Stolarskiej.

ta Garbo). i „Ja w dzień — ty w  nocy" 
(Kathe de Nagy).

SŁONKO: ,Pod Twoją Obronę" 
SZTUKA: '„Powrót Sherloka Holmesa" 
ŚWIT: „Branka Syna Puszczy" 
UCIECHA: „Sztuka życia1.1 
WANDA: „W illy najweselszy książę 

Arkadji"

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru im. J. Slow -ckiego. Dziś 

wieczorem ..Kapitan z Kópenick" sztuka  
Zuckei-mayera w 3 aktach i 13 obrazach, 
w opracowaniu scenicznym p. J. Karbow­
skiego. W  roli tytułowpj p. J. Karbow­
ski. Udział bierze cały zespól m ęsk. oraz 
panie: Galińska, Klońska, Kostecka, Wer 
nicz, Jaworska, Krzewska, Starkćwna, 
W alewska i in. Jutro popol. 'opera St. 
Moniuszki „Straszny Dwór1. Wieczorem  
premjera niegranej w Krakowie od roku 
1894 komedji politycznej J. U. Niemcewi­
cza pt. .Powrćt Posła".

i.Dom Artystów —  Crlcot". Dziś o go­
dzinie 9 wieczór „Sen Kini" Adama Ka- 
dena w 4 aktach 3 odsłonach. Reżyserja 
dr. Wł. Dobrowolskiego. Dekoracje i *ro- 
stjum y H, W ycińskiego. Z powodu 'ogra­
niczonej ilości m iejsc uprasza się o ich  
uprzednie zam awianie.

Ostatnia dni w ystawy rektora W ojcie­
cha W eissa. Ciesząca się w ielkiem  uzna­
niem  i popularnością wystawa rektora 
Wojciecha W eissa zam knięta będzie nie­
odwołalnie 4 maja, p’oczem urządzać się  
będzie nową -ekspozycję w skład której 
wejdą dzieła artystów grupy „Dziesięciu" 
zbiorowa w ystawa T. Czyżowskiego, gra­
fika szwedzka oraz w ystawa bieżąca, na 
którą eksponaty należy nadsyłać do dnia
4 maja.

Tajemnica Kopca Krakusa. Co kryje 
w sobie Kopiec Krakusa jakie posiada  
znaczenie? Nauka do tej pory nie zna­
lazła zadawalającej odp owiedzi na tc py­
tanie, związane z liistorją najstarszego 
Krakowa; przypuszczać jednak należy, że 
kopiec ten, będący niew ątpliw ie dziełem  
rąk ludzkich, jest nasypem  nad grobem  
jakiegoś wodza. W  dniu 3 maja br. o go­
dzinie 17.00 przed mikrofonem Rozgłośni 
krakowskiej zabierze głos doc. U. J. dr. 
Jćzef Żurowski aby przedstawić słucha­
czom znaczenie tych badań historycznych  
i opisać obrany ciekawy system  prowa­
dzenia rozkopu.

Wieczór i  poranek Orawski. W  dniu
5 maja odbędzie sie wieczór orawski w 
.B agateli"  o godz. 8,30, a 6 maja pora­
nek orawski w sali Związku młodzieży 
rzemieślniczej (ul. Skarbowa 2), o godz. 
12 w południe. Na program złożą się śpi* 
wy pieśni orawskich, m uzyka i taniec >  
rawski, odczytanie bajek orawskich i 
przedstawienie urywków z dramatów pt. 
„Potłuką". Obie imprezy będą m iały  
charakter wybitnie regjonalny. Poraź pier 
wszy zobaczy Kraków stroje orawskie i 
poraź pierwszy usłyszy Śpiewną gwarę 
orawską. Obie imprezy urządza Rolo TSL 
w Lipnicy W ielkiej na Orawie pod kie­
rownictwem  p. Józefy Machay-M ikowej. 
Chórem i 'orkiest”ą sm yczkową kierować 
będzie p. Emil Mika, kierownik szkoły w 
Lipnicy W ielkiej który od długich fat 
pracuje nad ożywieniem  bogatej pieśni 
i muzyki ludowej na Orawie, Po bilety  
i informacje można się zgłaszać ood aclre 
sem: Mały Rynek 7, II. p. m. 5. popol.

'od godz. 5 do 7. Ceny biletów od 2.50 zł 
do 49 groszy.

KOMUNIKATY 
Utrzymanie czystości i  porządku w  mla 

ście w porze letniej. Zarzad m iejski przy 
pominą przepisy dotyczące utrzymania jv 
porze letniej porządku i czystości letniej 
W  m yśl tych przepisów w łaściciele real­
ności obowiązani są kazać codziennie ra. 
no między godziną 5 a 6 a w m iarę po­
trzeby i częściej <po należytem  skrople­

niu zamieść chodnik i ściek na przestrzł
ni wzdłuż swoich realności! Śmierci n a ­
leży składać przy ścieku. Chodniki przed 
realnością powinny być skrapiane ar cza 
sie  upałów 2 i 3 razy dziennie. N iestosu  
jący się do wyżej podanych przepisów 
będą surowo karani.

K u'sy zawodowe. Dyrekcja Muzeua. 
Przem ysłowego i Instytutu Rzem. Prze­
m ysłowego zawiadam ia, że dnia 5 m aja  
br. przyjmuję wpisy na kurs rękawicz- 
nićzy (wyrób ręcznych rękawiczek skórk.)

Dwutygodniowy k u n  fotografujmy 
dla młodzieży szkolnej rozpoczyna się w  
dniu 7 maja br. o godz. 16.30, obejm ują­
cy wiadom ości teoretyczne i zajęcia praic 
tyczne, z pokazem popularnych aparatów  
fotograficznych. W pisy przyjm uje i wszel 
kich informacyj udziela S okretarjat Foto* 
klubu Polskiej YMCA, Krowoderska ?, 
od godz. 16 codziennie z wyjątkiem  nie­
dziel i świąt.

Z Krakowskiego Towarzystwa Lekar­
skiego. W e środę dnia 2 m aja br. o go­
dzinie 19 odbędzie się  w sali Krakowskie 
go Towarzystwa Lekarskiego (ul. Radzi, 
w iłłow ska 4) posiedzenie naukowe Towa­
rzystwa Lekarskiego wspólnie z W alnem  
Zgromadzaniem i posiedzeniem  naukowem  
Polski go Towarzystwa Balneologicznego.

Audycje radjoslacji 
krakowskiej

Środa 2 m aja 1934 r.
7.00—8.00 Audycja poran.i& z Waraz4» 

wy. 11.35*Program na dzieńbieżący. 11.40 
Codz. Przegl. Prasy Polskiej z W arszawy: 
11.50 Wiadom. bież, 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z W ieżv Marj. 1? 05 —. 12,35 P if-  
t> gramofonowe, oraz w iadjm  meteor. 
12.35—14.05 Transm isje z Warszawy. 15.05 
Pieśni majowe z  'Wieży Marj. 15.20 P ły­
ty gramofon. 15.50 Audycja dla dzieci z  
W arszawy. 16,20 Odczyt pt. „U progu se­
zonu pływackiego" wygi. p. St. Olkusznik. 
16.35 Recital fort. z Warszawy. 17.00 Kon­
cert kam eralny z W ilna. 1. 30 — 18.50 
Transmisje z W arszawy. 18.50 Program  
na dzień nast. 18.55 Pogadanka o Tow. 
Szkoły Ludowej pt.: „Co zdziałało i ku 
czemu dąży TŚL." — p. W. Ostrowski. 
19.10 Rozmaitości. 19.15 „Skrzynka tech­
niczna" __ inż. Zygm unt Kisielnicki. 19.25
Feljeton literacki ze Lwowa. 19.4C W ia- 
doiii. sport, z W arszawy. 19.43 W iadom. 
sport, lokalne. 19.47 — 21.05 Transmisje z 
Warszawy. 21.05 „Wieczór M ickiewiczow­
ski" z W ilna. 22.00 — 24.00 Transmisje z. 
W arszawy. w

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Środa 2 5. g. 20. Uroczysta Akadcmja T. 
S. L.

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa 2. 5. g. 19.30 „Karjera Gustawa L." 
(Abon 18.)
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

Teatr W ielki. Dziś we środę o godz. 
19 odbędzie sie uroczysta Akaclemja ku 
uczczeniu Konstytucji 3-Majowej. stara­
niem TSL. Jutro we czwartek dnia 3 bm. 
o godz. 19.30 odegrany zostanie wspaniały  
dramat historyczny K Brończyka „Rej­
tan" (Abon. 17). — W piątek 4 bm. ode­
grana zostania świetna komedja J. De- 
vala „Towariszcz" przedstawienie zakupi) 
ne Abonament nie ważny.

Teatr Rozmaitości, Dzisiaj we środę 
'oraz jutro wo czwartek kapitalna kome­
dja L. Verneuilla .Karjera Gustawa Le- 
breche‘a" (Abon. 18), osnuta na tle prze­
pysznie podmalowanych zakulisowych sto
sunków wielkiej finansiery,   W  piątek
4 bm. po cenach najniższych 'odegrana 
zostanie komedja A. Słonim skiego „Ro­
dzina" (Abon. 12).

„Wesoło Fonsia" w Teatrze W ielkim. 
W sobotę 5 bm. odbędzie się w Teatrze 
W ielkim  premjera najświetniejszej pol­
skiej krotochwili „W esele Fonsia" R. 
Ruszkowskiego (Ab. 19) czarująca ta kome 
dia. której przemiła treść pełna złotego 
staropolskiego humóiru 1 pomysłowych  
qui pro quo rozgrywa się na tłe wsi pol­
skiej z ostatnich lat ubiegłego stulecia  
tętni prawdziwem  życiem i dyszy szcze­
rą pełną rozmachu wesołością.

Niedzielne popotudniówki w  Teatrach 
Miejskich. W niedzielę 6 maja o godz. 
15,30 odegrano zostanie w Teatrze W iel­
kim wspaniałe widowisko m uzyczne „Go­
spoda pod Białym  Koniem" (Abon. 141. 
po cenach najn.ższych. — W niedzielę 
6 bm. o godz. 15.30 gra Teatr Rozmaito­
ści po conuch najniższych przem iłą ko- 
medję M. Pagnola „Fanny" opromienio­
ną szczerym sentym entem  i prawdziwie 
południowym  humorem.

„Dziewczęta w  mundurkach" najbliż­
szą prem ierą Teatru Rozmaitości. W naj 
bliższym  już czasie ujrzy Lwów słynną  
sztukę Ch. Vinsloe „Dziewczęta w mun­
durkach" poprzedzoną olbrzymim rozgło 
sem  jaki nowość ta zdobyła sobie w całej 
Europie, dzięki swem u niezwykle intere­
sującemu tem atowi i wybornej strukturze 
scenicznej. Tematem tej sztuki wywiera­
jącej głębokie wrażenie i nasuwającej 
szereg refleksyj jest zagadnienie wy chi. 
wania pokoleń dorastających dziewcząt, 
klóie w zaraniu młodości można tak łat­

wo wypaczyć i fałszyw ie ustosunkować do 
życia. Poza swą. pedagoglczn )-dydaktycz- 
ną wartością „Dziewczęta w  m «w iurkaęh-* 
odznaczają się żywą pełną napięcia akcją 
wybornym rysunkiem  poszczególnych fi­
gur i zwartym, jędrnym djaiogiem. Reż. 
Wł. Krasnowiecki w rolach głównych pp. 
Martini Życzkowska, Krzywicka. Jakubiń  
ska, Kipcniówna. Bonacka, Matusiakówpa_ 
Kamińska, Ślaska, M czewska, Dobrzań­
ska, M ikluszkówna. Kwiatkiewiczowa, Ró 
życka i in. Kek. A, Pronaszki.

KOMUNIKATY 
Ptuskle Towarzystwo Opieki nad 

Kresami (Koto lwowskie) zawiadamia 
swych członków, że Doroczne Walne 
Zebranie odbędzie się dnia 11 maja br. 
w lokalu ul. Klonowioza 7(parter) o go* 
dżinie 7 wiecz.

Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadam ia swych członków, że we środę 
2 bm. odbędzie się w sali Towarzystwa 
(ul. Zimorowieza 9), siaranien .Sekcji F- 
lektryków P.T.P. oaczyt p. Prof. Gahrjela 
Sokolnickiego pt,.: ,Dziesięciolecie ustawy  
elektrycznej w Pjlsce". Początpk fl godz. 
18.30. Goście wprowadzeni przez członków  
m ile widziani.

Powszechne w ykłady uniw ersyteckie i 
politechniczne. Dnia 2 ma: (środa) Doc-
Dr. Nanke Cz. wygłosi w kład :3-ci z cy­
klu: ,,Ze stosunków polsko-niemieckich! 
pt. .,W przededniu wojny światowej". P i .  
czątek wykładów codziennie o godz. 19-ej. 
(7.). Uniwersytet, ul M arszałkowska 1. I. 
p. Sala Kopernika. W stęp 50 gr. Studenci 
Szkół W yższych i uczniowie gimn. płacą 
połowę.

Osobiste. Z życia towarzyskiego. (x> 
Jak się  d o w i a d u j  amy ślub panny Ireny 
Hóflingerówny, córki znanego przemysłów  
ca i działacza społecznego radcy Tadeusza 
H6flingera z panem Taujuszem  Konopac­
kim, w łaścicielem  Zakładów Drzem ysłi- 
wych drzewnych w  Szczuczypie i Kotrze 
w woj. nowogrodzł em, odbędzis się we 
Lwowie w  sobotę dnia 5 maje br. o godz. 
lb e j  przedpołudniem w kościele OO. Ber- 
r.łraynów. Młodej Parze składam y serdeer 
ne życzenia .Szczęść Boże".

Zarząd Telefonów Lwowskich zaw iada.
mia niniejszom P'1’ Abonentów, iż Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów wyda dodatek  
do ogólno-polskiago spisu abonentów na 
1934 r. W związku z tem nal ży zgłosić 
pisem nie do Biura Abonentów P a .S.T. — 
Sykstuska 26_ (tel. 11-55) w nieprzekra­
czalnym  termime do 15 maja 1934 r.v 
wszelkie zm iany —  jakie m ają być uwb  
docznione w dodatku do spisu abonantów
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„KURJER" z dnia 3 maja 1934 Nr. 119

Przed kongresem eucharystycznym w Tarnowie
P ro g ram  kongresu

W  Tarnowie odbyło się zebranie 
przedstawicieli władz, urzędów j orga' 
nizacyj katolickich, na któręm  JE. Ks- 
Biskup Dr. F r. Lisowski zapoznał ze­
branych z celem i pracami przjgoto- 
wawczemi pierwszego diecezjalnego 
kongresu eucharystycznego- Następnie 

ks. p rała t Kasper M azur przedstawi} 
program  kongresu, który przedstaw ia 
się jn .:

P iątek, 8 czerwca o godz. 18 uroczy­
ste otwarcie Kongresu- Procesja z ka*

I C A Ł A  I
tedry na plac katedralny- Veni Crea- 
tór. Kazanie JE- Ks- Biskupa Lisow­
skiego.

Sobota, 9 czerwca — całodzienne 
wystawienie N- Sakram entu. Godzina 
8ma — nabożeństwo dla dzieci Krucja­
ty  Eucnarysty cznej z całej diecezji na 
boisku „Sokoła“ przy ołtarzu polo* 
wym  Nabożeństwo dla młodzieży żeń­
skiej szjcół średnich w kościele Księży 
Misjonarzy. Godzina 10 — suma z ka­
zaniem we wszystkich kościołach- Go­
dzina 11 — akadem ja eucharystyczna 
dla dzieci i młodzieży- Godzina 15 — 
film religijny dla dzieci i młodzieży w 
kinie Marzenie. Godzina 16 — uroczy­
ste nieszpory z kazaniem  we wszyst­
kich kościołach. Godz. 19 — akadem a 
eucharystyczna dla inteligencji- Refe­
rent ks- dr- Michalski, prof. U- J . Godz- 
22 — rozpoczęcie całonocnej adoracji 
w o wszystkich kościołach Tarnowa.

Niedziela, 10 czerwca o godz- 1-ej 
cd północy aż do rana Msze św. po 
wszystkich kościołach i Komunia św. 
Godz- 6 — piym arja, odprawiona 
przez Księży Biskupów i zakończenie

adoracji- Godz. 8 — zbiórka wszyst- [ łeczeństwa tarnowskiego do pracy i
kich organizacyj oraz wiernych w par­
ku SS. Sercanek w Zbylitowskiej Gó­
rze- Godz. 9 — uroczysta suma z kaza­
niem przy ołtarzu polowym w parku 
SS- Sercanek. Godz. 10.30 procesja do 
katedry i zakończenie Kongresu przed 
Katedrą uroczystem  „Te Deum‘‘- 

Przewiduje się udział w Kongresie 
około 10 Księży Biskupów z JE- Ks. 
Nuncjuszem na czele- Szczegółowych 
informacyj udziela Diecezjalny Insty­
tut A. K-, którego biuro jest przy ul- 
Katedralnej 6, tel- 110- 

W  odpowiedzi na apel JE- Ks. Bisku­
pa O rdynarjusza gotowość całego spo*

ofiar na rzecz Kongresu najwym mniej 
w yraził p. starosta, Z- Dóllinger, k tóry 
zapewnił JE. Ks- Biskupa, że Tarnów 
uczyni wszystko, co będzie

f f lo d o ś ć  k o n s e r w u je s z

KREMEM
wnika on w naskórek i  ożywia', 
cerę - swiefny podkład pod puder

J.&.S.STEMPNIEWICZ-POZNAK

. mocy. by Kongresem Diecezjalnym 
w jego | godnie uczcić Chrystusa Pana- (KAP).

Z  działalność* S.M .P. w Horodence
W niedzielę 15 ub.m. w yjechały SMP 

żeńskie i m ęskie e Harodenki do Śni a. 
tyna na uroczystość ,.Święconego11 urzą­
dzoną przez tamtejsza SMP. Uczestnicy 
wycieczki zachwyceni byli nadzwyczaj 
serdeeznem i gościnnem  pt .yięciem ja­
kiego 'od Zarządów i członków bratnich

Gospodarz i lokator
Gdif gospodarz wynajmujący lokal 1 leniu słuszności Obu pretensji następuje

skarży lokatora o komorne, nie można 
wówczas zgłaszać akcji wzajemnej o

R zeczp o sp olita  |
szkody i straty- Sąd bez postawienia 
w zwłoce przez lokatora, akcję odrzu­
ci. Natomiast jeżeli wypuszczający w 
najem występuje z roszczeniem o nie­
wykonanie warunków umowy (nieuisz- 
czenie komornego) przez lokatora, a 
ten ostatni zgłasza roszczenie w za­
jemne z tytułu nienaprawienia studni 
i ponoszenia z tej przyczyny opłat za 
wodę, to nie jest to roszczenie o szko­
dy i straty, które wymagałoby uprzed­
niego postawienia w  zwłoce, lecz rosz­
czenie o zwrot wydatków na zaopa­
trzenie się w wodę, przyczem, po usta-

ich zarachowanie-
Tak orzekł Sąd Najwyższy w wy­

roku N I C 2758/32 z dnia 7. XI. 1933-

organizacyj w  Śniatvnie doznali. W uro­
czystości wizięli udział — prócz członków  
SMP — takż-3 liczni goście, którzy z. u- 
znaniem podkreślali znakom itą organi­
zację imprezy. Cerem onj-i religijnej dok o 
nał ks. dziak. Kościński. poczom w ygłosił 
on okolicznościowe, głębokie i podniesie 
przemówienie, w wielkiem  skupieniu 
przez zebranych wysłuchano.

Druhny i druhowie horodeńscy odnii- 
śli z tej wycieczki niezatarte wspomnie­
nie i przeświadczenie o korzyściach, jak:® 
przynosi tego rodzaju współżycie i wy. 
m iana poglądów między członkami brat­
nich organizacyj.

Korespondencja z ło c z o w s k a
Dwie miary p. dyrektora. W zwiajzku 

i  ostatnimi aresztowaniami wśród naro­
dowców wydział śledczy w Złoczowie przy 
trzymał przez kilka godzin dwu u c z n i ó w  
szkoły handlowej, jednak z braku jakich­
kolwiek poszlak zostali oni zwolnieni. 
Dyrektor szkoły handlowej p. Kurek u 
znal jednak, że uczniowie ci popełnili 
jakieś przestępstwo, gdyż wyrzucił icn 
ze szkuły. Dopiero na interwencję poli.

I a k a d s m i c k a " " ]  
u b i e r a  s i e  I

Zdobycze Żydów w Izbach Rzemieślniczych
(g.) Zbliżają się wybory do Izb Rze­

mieślniczych czyli do t. zw. samorządu 
gospodarczego rzemiosła. Nikt jednak 
się temi wyborami nie przejmuje. Stanie 
się tak, jak zarządzi góra, a jeśli się to 
komu nie będzie podobało, może ape­
lować do pana organisty. Na terenie 
Małopolski są już wyznaczeni kandy­
daci i ci z nominacji i ci z wyboru. Kto 
się utrzyma z dotychczasowych prezy­
dentów, radców — zdaje się, że niewie­
lu. A tymczasem żydzi walczą jak mogą
0 zdobycie w Izbach Rzemieślniczych 
odpowiedniej pozycji. W arto te zdoby­
cze podać do publicznej wiadomości. 
Odsłonił je prezes Egzekutywy Centr. 
Zw. Rzem. Żyd. p. Rosner, kolega
1 przyjaciel p. prezesa Związku Izb Rze­
mieślniczych Idzikowskiego. Przema­
wiając na konferencji prasowej p. Ros­
ner powiedział („Nasz Przegląd" z dnia 
29 kwietnia b. r.):

— „Do zbliżających się wyborów do 
Izb Rzemieślniczych Centralny Związek 
Rzemieślników Żydów w Polsce idz t 
również, jak przy wyborach w roku 
1929, po linji konsolidacji z rzemiosłem 
chrżeścijansklem.

Główną zasadą obecnej konsolidacji 
Jest status-quo umowy z roku 1929 sta­
nowiącej, że rzemieślnicy żydowscy o- 
trzymują w izbach na terenie Kongre­
sówki i Małopolski 37.5 proc. manda­
tów, w izbach kresowych zaś 40 proc. 
mandatów.

Wiceprezesi we wszystkich izbach 
rzemieślniczych maja być Żydzi, a w

zarządach Żydzi mają mieć po dwóch 
członków. Konsolidacja winna się roz- 
ciągnąć również i na działalność izb, a 
więc na utrzymanie dotychczasowych 
zasad w sprawie komisyj egzaminacyj­
nych. Rzemieślników żydowskich win­
ny więc egzaminować komisje egzami­
nacyjne składające się z 2-ch Żydów 
i jednego chrześcijanina, przyczem prze­
wodniczącym komisji powinien być rze­
mieślnik Żyd.“ —

Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
jaki charakter będą miały Izby Rzemieśl­
nicze, oparte na tej „żydo - chrześcijań­
skiej konsolidacji".

Konkurs na nowelę
W styczniu br. ogłosiło ilustrowane 

pismo m iesięczne „Tęcza", wychodząca w 
Poznaniu konkurs na nowelę, przeznacza 
jąc na powyższy cel szereg nagród pie­
niężnych. Konkurs ten w ywołał 'ogromne 
zainteresowanie, czego najlepszą miarą 
jest ilość nadesłanych prac. wyrażająca 
się  w rekordowej liczbie 1499 nowel.

Obecnie już prące jury sonKursowego 
zbliżają się ku końcowi tak, ie  wyniki 
szczegółowe konkursu podane będą w ze- 
sizycie m ajowym  ..Tęczy", który ukaże się  
na początku maja. W krótce zatem w szys­
cy zainteresowani będą m ogli dokładnie 
już zorjentować się  w wynikach 'ogłoszą 
r.ego konkursu.

Tęczę nabywać można w e wszystkich  
kioskach i księgarniach. Cena pojedyn­
czego zeszytu zł 2.—.

Adres Administracji .Tęczy": Poznań 
Al. M arcinkowskiego 22. PKO. 201,270.

—O—

9 9 F. O. M."
Tajemnicze te litery oznaczają .F u n ­

dusz Obrony Morskiej" przeznaczony na 
budowę okrętów marynarki wojennej.

Rząd Rzeczypospolitej delegował Gen. 
Dyw. Kazimierza Sosnkowskiego ;ako sw o. 
jego przedstawiciela oraz przewodniczące­
go Sekcji Zbiórki na — Fundusz Obrony 
Morskiej utworzony przy Lidze Morskiej 
i Kolonjalnej. —

Majątek „F.O.M 1 jest wydzielony z 
majątku Ligi Morskiej i Kolonjalnej — 
tworzy odrębną jednostkę prawną oraz 
znajduje się pod kontrolą Najw. Izby Kon

I troli Państwa —  co daje gwurancję, że 
rzeczyw iście każdy grosz wpłacony na 
F.O.M. przekuły zostanie na spiż u ział 
okrętowych.

Każdy komu droga jest potęga mo- 
carstwowa Polski na morzu — niech 
spieszy ze swoją choćby najm niejszą o 
fiarą na „F.O.M." wpłacając ją bezpośrc-l 
nio na konto PKO Nr. 30.680 lub w Od­
działach Ligi Morskiej i Koloru a przedew- 
szystkiem  nalepiając specjalne znaczki 
, F.O.M," na listach, rachunkach itp. —

Na tę „konsolidację", zawartą poza 
plecami chrześcijańskich rzemieślników, 
broniących polskości swych tradycyj­
nych, samodzielnych warsztatów, pol­
skości miast i polskości naszych organi­
zacyj zwracamy uwagę.

DAJ GROSZ N4 L. O. P. P.

cji (!) przyjął ich z powrotem tj. zezwolił 
zdawać końcowy egzamin. al„ zabron i 
im wstępu do szkoły na naukę w -obawie 
jak się wyraził, by mu nie psuli ucr- 
niów. Jednamu - nich nawet, zabroń'* 
przebywać w Złooz-owie i polecił mu wy , 
jechać na w ieś do rodziny. Uczniowie c. 
m usieli podpisać deklarację, że nigdy do 
Stronnictwa Narodowego nio będą nale­
żeli i że z członkami Stronnictwa n>e 
będą się stykać. Byłoby wszystko w  po­
rządku. gdyby p. Kurek stosował jedną 
miarę dla wszystkich swoich w ych >  
wanków. W iadomo nam, że w  szkole 
handlowej u p. Kurka jest jel-on uczeń  
(żyd), który byl karany za komuniom i 
bez żadnych przeszkód został do szkoły  
przyjęty. Niewierny tylko czy podpisał 
jaką deklarację. Ponadto p. Kurek m a  
w szkole handlowej nauczycielkę Kita- 
jównę (żydówkę), która mi o. ta d\>chod®a. 
nia o należenie do związku ko-mumetyes 
nego. Czy p. Kurek uważa, ża komu­
niści są elementem państwowo twórczyni

w f i r n i e ,A k a d e m ik '
Lwów, Senatorska 4

na terenie szkoły? a m oże p. Kurek 
chce tylko zyskać lepszą kwalifikację w  
związku ze staraniem się o posadę w  
Lublinie?

Pracodawca rozstrzyga o jakości oracy
Kwestja oceny, w jaki sposób mają 

być dokonane pewne czynności przez 
pracownika i czy ten sposób jest ko­
rzystny, należy wyłącznie do praco­
dawcy, jako uprawnionego do żądania 
pracy; pracownik przeto obowiązany 
jest stosować się ściśle do poleceń i 
wsKazówek pracodawcy i niedostoso­
wani® się do nich, po nieprzyjęciu 
przez pracodawcę wątpliwości, w y ra­
żonych przez pracownika co do ich za­

sadności, znamionuje złą wolę pra* 
cownika lub conajiuniej niedbalstwo, 
stanowiące w myśl art- 32 rozporzą­
dzenia z dnia 16. Ul. 1928 (D. U. poz. 
323) ważną przyczynę do natychm ia­
stowego rozwiązania umowy.

W  Sądzie Najwyższym zapadł w y­
rok N. C. I. 1240/33 z dnia 24. X. 1933 
roku, k tóry  tę kwestję w  ter  właśnie 
sposób ostatecznie rozstrzygnął-

Puszcza jodłowa
Środkową część Gór Świętokrzy­

skich, pomiędzy Wisłą a Sandomierzem, 
a dolinami rzek Kamiennej i Nidy na 
północy i południu, zajmuje na powierz­
chni 40 tys. ha „puszcza jodłowa" imie­
nia Stefana Żeromskiego. Smukłe jodły, 
wysokie na 40 m„ o 2 metrach średnicy, 
wznoszą swe strzeliste korony, szumiąc 
zapewne o tym, który ^odczuł i ukochał 
ich piękno.

Dla zwiedzającego puszcza jodłowa 
kryje szereg niespodzianek. Oto wynu-. 
rza się ze zwartej ciemni boru uroczy­
sko, z okazami skał pierwotnych, uroz­
maicających jego jednostainość. Na tej

G o rs e ty  Femina
są najlepsze 619

Lw ów , Piekarska Ib .

wyniosłej połać) województwa Kielec­
kiego, w części znajdującej się między 
rzekami, zadziwia wprost bogactwo jo­
deł wyrosłych na ubogiem skabstem 
złożu kwarcytowem. Jądro puszczy sta­
nowi główny grzbiet Gór Świętokrzy­
skich od Łysicy, aż do Góry Miejskiej. 
Utraciła ona już swój dziewiczy charak­
ter, widać w niej pracę człowieka, lecz 
krasa jej pozostała ta sama...

Obok jodeł odpornych na burze, mro­
zy ; wiatry, stoją ciemne świerki, widać 
pojedyncze cisy i modrzewie, i o cze> 
wonem odcieniu liści, buKi.

Po puszystych mchach przechadza 
się bezszelestnie cisza leśna. Jest tak 
uroczyście i ponuro, że zda się smętek 
tu zawitał z nad morza polskiego, i 
schronił się w głębiach drogiej Stefano­
wi Żeromskiemu „puszczy ,Ł>dlowej“.

L-y
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J U Z  N I S Z C Z Ą  M A S Z Y N Y . . .
Unieruchom ienie ośrodka tkackiego w  okręgu R o u baix
Moloch maszyny ma wielu wrogów. 

Są tacy, którzy na jego barki zwalają od­
powiedzialność za kryzys, gnębiący św iat 
współczesny. W  niektórych uprzcmysb). 
wionych 'ośrodkach Europy, gdzie maszy­
na św ięciła triumfy — zaczyna się już 
gwałtowna reakcja, objawiająca się ,,ma- 
szynoburceemi" zapędami.

,Vu‘Ł donosi, że Syndykat tkacki w 
porozumieniu z pewnym  bankiem w Lil­
le zażądał od w łaścicieli w ielkich warsz­
tatów tkackich w okręgu Roubaix, by 
zniszczyli cały sprzęt w swoich warszta­
tach. Ponadto m uszą się zobowiązać, że 
w ciągu lat 50 nie odnowią go. W zamian  
m ają otrzymać trzy i pół m iljona fran­
tów  ty.u łem  'odszkodowania.
U we warsztaty tkackie firmy Boutemy 
zajmują ważne m iejsce .v produkcji wy­
robów lnianych, we Francji. W sześciu  
fabrykach w okręgu Roubaix czterdzieś­
ci tysięcy mechanicznych warsztatów, 
pracuje od świtu do ocy. Tymczasem wta 
ścicieie koncernu znaleźli się w kłopotach 
Winni są piętnaście m iljonów franków  
kilku bankom. Najważniejszy z nich zwró 
cii się ze skargą do Syndykatu tkackie­
go. Po długich naradach, ci panowie do- 
-zli do wniosku źe jedynie sparaliżowa­
nie działalności warsztatów i powstrzy­
m anie produkcji wyrobów lnianych jest 
jedynem lekarstwem  na kryzys. Obiecano 
więc panom Boutemy spłatę długów, o 
ile ugodzą się zniszczyć m aszyny, a tem  
samem położyć kres dalszemu produko ■ 
waniu materjalów lnianych.

Za fabrykantami ujął się  burmistrz 
m iasta Roubaix, któremu zresztą głównie 
zależy na ochranianiu tysięcy tkaczy, kto 
rzy w razie zniszczenia warsztatów zo- 
itaną bez pracy. Syndykat natom iast wy 
chodzi i z tego założenia, że hiperproduk- 
cja musi wkońcu również doprowadzić 
do katastrofy i pogłębienia bezrobocia. 
Maszyna okazała się wrogiem człowieka, 
trzeba ją- w ięc unieszkodliwić.

W piśm ie wystosowanym  do burm is­
trza prezydent Syndykatu powiada że 
. i  ciężkiem sercem zdecydował się nisz­
czyć m aszyny, w warsztatach tkackich. 
Do niedawna stanow iły one źródło sta­
łych dochodów tysięcy m ieszkańców o- 
kręgu Roubaix. Dzisiaj stały się przyczy­
ną ich nędzy. Nie ma nadziei, aby kry­
zys ani m inął.

„Gdybyśmy wierzyli że nadejdą lepsze 
czasy, ogran.czylibyśm y się  jady nie d i 
zaham owania działalności warsztatów nie 
posuwając się tak daleko, by niszczyć 
m aszyny, ale nie wierzym y w lepsze ju­
tro, i Jlatego zdecydowaliśm y się znisz­
czyć część przemysłu tkackigo. Tylko w 
len sposófc uratujem y resztę".

W ynika tąd, że m aszyna, która była  
ongiś źródłem bogaętw, dzisiaj s ta ła -s ię  
narzędziem niszczycielskiem .

W w yw iadzie udzielonym  wyslannl- 
kow i , Vu" — dyrektor Syndykatu ośveiad 
czyi . że przem ysł tkacki we Francji (Ini > 
ny) "walczy bezskutecznie z zagranicznymi 
konkurentami i że m m ejszenie produkcji 
wyrobów lnianych jest jedynym  sposo­
bem zaradzenia złu. W prawdzie tysiące 
robotników straci pracę, ale jak pow iała

przedstawiciel kapitalistów —■ ,,nic nas 
to nie obchodzi"...

— „Nie boję się o nich. W iększość 
to Belgowie. Wrócą do swej ojczyzny"..

Kto wierzy że w ślad za fabrykantam i 
z Rouhaii- nie pójdą inni? Będzie tc ja­
kaś hekatomba maszyn.

Skazane ną zagładę fabryki Boutemy  
istn ieją od roku 1825. Zajmują one prze­
strzeń 76 tysięcy m-3trów kwadratowych  
W pięciuset domach m ieszczą się war­
sztaty i m ieszkania robotników. Państwo 
po wojnie wypłaciło 52 m iljony franków, 
tytułem  ouszkodowania. z czego płowa 
poszła na zakup nowoczesnych maszyu  
Dzisiaj — gdy m aszyny pójdą na szm elc 
otrzyma się za nie najwyżej mi li m fran 
ków (2<i franków za kilogram).

Ludność m iejscowa od lat zajm uje się 
tylko tkactwem. Z ojca na syna, W roku 
1932 zysk kompanji wynosił półtora mi- 
Ijoi.a franków.

Można sobie wyobrazić, jakie porusze­
nia wśród tkaczy, zagrożonych b o m b ę  
ciem, wywołała liiobowa wiadomść o 
zniszczeniu maszyn.

—  Przyszedłem do jednego z warśzła. 
tów o siódmej rano — pisze w ysłannik  
..Vu“ — wśród robotników przeważają ko­
biety i chłopcy czternasto- piętnasto-I »t- 
ni. W iększość przyjeżdża na. rowerach z 
odległych miejscowości z 'Wattrelos. Leers 
Touffles. Są i tacy. którzy dwa razy 
cbiennie przekraczają granicę belgijską. 
Stanowią oni 32 procent.

Wśród robotników poruszenie. Na

I podwórcach gromadzą się grupy łudzi —
szepty, rozmowy. Już od szeregu dni co­
dziennie zjawia się przed fabryką samo 
chód likwidatora. Z Dunkierki przyjecha­
li inżynierowie, którzy m ają zająć się  
niszczeniem  m aszyn —. sprowadzono też 
jegomościa, który nabywa stare żelazo 
na szmelc. Robotnicy są przerażeni, ale 
Ufają, że ich dobrzy ludzie 'obronią, ś lą  
petycje' do .ojców m iasta“„ krążą po re­
dakcjach...

Podczas dorocznych targów w Lille, 
prefest Guillon w ygłosił płomienne prze. 
m ówienie krytykując projekt, który w re­
zultacie pozbawi pracy tysiące ludzi i mo 
że w ywołać gwałtowną reakcję ze strony 
robotników. Już teraz tkacze z Roubaix 
oświadczyli, ż-e nie wpuszczą na próg 
warsztatów ,,tych panów" i że nie po­
zwolą. niszczyć maszyn.

vV Roubaix nieraz przeżywano ciężkie 
chwile i zawsze jakoś staęjŁ no cz-oła nie. 
bezpieczeństwu;

Gdy w wieku 17-tym wprowadzono tam  
pierwsze warsztaty m echaniczne —  robot 
pn.y ^buntowali się przeciwko maszynom  
Ed - tego' czasu w ciągu dwóch stuleci po­
wtarzały się co jakiś czas krwawa roz  ̂
ruchy, W roku 1848 wybuchły rozruchy, 
podczas których m anifestanć usiłowali 
zniszczyć .przeklęte m aszyny" Które pra 
ćują sprawniej, niż rcce ludzkie. A dzi- 
siaj sami przemysłowcy doszli do wnios­
ku. że trzeba zniszczyć żelaznego roboto; 
który stał się groźnym konkurentem  
c;,; wieka.

Kurjer sportowy
arsenał m istrzem  A n g lii Ostatnio m ; 

cz? o mistrzostwo- Ligi angielskiej zade­
cydowały o zdobyciu tytułu mistrza pierw- 
zej Ligi przez drużynę Arsenału. Dalsze 

mecze nie mogą już zmienić obecnej sy­
tuacji.

Szwedzcy tenisiści w Warszawie. Już
w dniach 3. 4, i 5 m aja W arszawa będzje 
terenem drugiego ciekawego meczu teni­
sowego. Tym razem do Warszawy przy­
będzie m istrzowska drużyna Szwecji AIK. 
ze Sztokholmu na mecz z Legją. W skład 
drużyny szwedzkiej wchodzi to. in.'dosko­
nały tenisista Schroeder, zwycięsca Bo- 
rotry. Barw L.egjj Dronią Tieczyńs—i, Maks 
Stolarow i Witman. Program meczu obej 
nnrją 4 gry pojedyncze i 1 pidwójna. 
Spotkani^.rozegrane zostaną na kortach 
Legji.

F .zed  wyjazdem  naszych bokserów dc 
Ameryki. W czwartek reprezentacja bok­
se rk a  Polski wyjeżdża do Ameryki, gdzie 
w 2-giej połowie maja rozegra mocz w 
Chicago. Skład reprezentacji Polski jest 
już- częś »ov o ustalony; w wadze muszej 
walczyć będzie Rotholc w koguciej — 
prawdopodobnie Rogalski, w piórkowej --  
Ki jnar, w lekkiej .— Sipiński, w półśred- 
niej — zw ycięscś meczu elim inacyjnego  
Seweryniak — M isiurewicz lub Chm iel w 
śki, o ile mu się uda strenować do pót- 
średni.ej w średniej Majchrzycki, w pół­

Przed meczem Pogoń (Lwów) — Olim­
piąue. W dn. 3 maja na stad jonie 01impt-v 
que w Lille Pogoń lwowska roz ,gra swoj 
pierwsjy i najważniejszy mecz z  drużyną, 
francuską Olimpiąue. Drużyna ta- należy 
do najsilniejszych zespołów Francji, w 
piłkarstwie francuskićrf( odegrała n isz. 
m iernie ważną rolę. Przez szereg lat dzie--. 
żyta mistrzostwo północnej Francji. \V. 
r. V iH  pa raz pierwszy zostaje mistrzem  
Francji, a w r. 1930/31 zdobywa znowu 
mistrzostwo północy W r. 19.32 zajmuje 
pierwsze miejsce w w alkach o p uin r  
Francji. W reszcie w r .  1932/33 w walkach  
o m istrzostwo 'zawodowców zJofo; wa mi­
strzostwo Francji Pogoń zatem m a przed 
► oloą niesłychanie trudne zadanie aby 
wyjść zwycięsko ze spotkania. Skład dra 
żyny Olimpiąue L illois na mecz z P ogonią . 
został już „stalony i przedstawia się n a ­
stępująco: Desfosses, Thery, Beaucourt, 
Mcuriss, Wi diler, Del.essus, Decotugnics, 
Beringcr. Simouyj, W 'nckelm ans i W al­
czak. lak widzimy w .tym .składzie brak 
■ rzedewszystkiem  MacGowana na śrądku 

pomocy i słynnego . internacjonała", obroń 
cy Vandoorena który jest kontuzjowany, 
Delann.)y‘a, nie może również grać, gdyż 
pełni obecnie służbę wojskową. Na le­
wem skrzydle Francuzi w ystawiają pol­
skiego zawodnika Walczaka, który wyka­
zał doskonałą formę na meczu z angiel­
ską drużyną zawodową Sunderland.

ciężkiej Karpiński, a w ciężkiej Piłat.
Przed narodo- m  biegiem  naprzeła)

W  Bi .jbliższy czwartek, w dniu Święta 
Narodowego, rozegrany zostanie dorocz- 
nyn zwyczajem narodowy bieg naprzelaj 
na dystansie około 8.000 metrów. Trasa 
biegu prowadzi z Cytadeli przez Żoliborz 
Bielany, M arynunt i z powrotem. Start 
i meta przy przystani Klubu Wojskowej; 1 
Żoliborz, obok m iejsca dla puoliczności. 
która obserwować będzie bieg ni-emal w 
całości, mając rozległy widok z wysokich- 
wałów. Początek biegu o godz. 12:30. Po 
raz pierwszy w roku bieżącym  bieg bę­
dzie transm itowany przez Polskie Radjo, 
Transmisja odbędzie się w  przerwie Kon­
certu z Filnarm onji W arszawskiej okołc 
godz. 13-ej.

R om ania zwycięża Jugosławię, w  Bu­
kareszcie wobec 40.000 odbył się mecz p ił­
karski o m istrzostwo św iata pomiędzy Ru 
m unją a Jugosławją. Zwyciężyła R um un, 
ja w stosunku 2:1 (1:0) kwalifikując się 
do finałów rozgrywek.

O pnhar Europ; w pił] r itw ie . W n ii  
dzielę na boisku Snarty w  Pradze odbył 
się międzvnarodo vy m ecz piłkarak5 Cze­
chosłowacja — Węgry z cyklu rozgrywek 
o puhar Europy. Mecz zakończył się i w y­
nikiem  retoisowvm  2:2, do przerwy 2:1 
dla Czechów. Zawodom przyglądało się
35.000 widzów.

Ó m istrzostwo św iata w  piłce nożna) 
Wczoraj, w niedzielę, odbył się w Antwer- 
pji m iędzypaństwowy m ecz piłkarski ». 
cyklu rozgrywek elim inacyjnych 'o m i­
strzostwo św iata pomiędzy Holąr.dją i 
Belgją. Zwyciężyła Holandja 4:2 ,0:0.).

W lipen odbędzie się  w  Sztokholmie 
sensacyj: ■« bieg na 1500 mtir. ,v którym  
startować będą am erykańscy b ogacze orni 
najlepsze w tej konkurencji sity europej­
skie, a mianowicie: Amerykanin Glen
Cinnigham, Włoch Bcccali, Szwed Ny. V\'ę 
wier S7abo, Amerykanin Bonthron i No- 
wo-irlandczyk Lovelock.

H U M O R
COŚ O DJABLE

Maleńka Janeczka pyta:
—  Tatusiu, a czy djabeł jest żonaty?.
— Nie. dziecinko.
— N o,’ io dlaczego djabeł ma rogi?

S CZĘ ŚLIWY GiRACZi
Wczoraj mialeto nadzwyczajny dzień 

w ruletce. Postawiłem  na dwójkę i z 
m iejsca wygra: em 20 zł

— Trzeb i było grać dalej.
— Gratem, ale przegiąłem  50 zi,

KOBIETA PRZY KIEROWNICY
Pani S. uczy się sztuki prowadzeni! 

samochodu. Pewnego dnia jadąc zygza­
kowato po jednej z podmiejskich szos, 
spostrzega na słupach telegraficznych  
ludzi, naprawiających przewody.

  Ależ ci mężczyźni to okropni tehó
rze — zwraca eię pani S. do instruktora 
uciekać aż na słupy telegraficzne.

ACH, CI PIECHURZYU
— Jak ty wyglądasz?
— Nieostrożna jazaa automobMem.
— Ależ —  przecież ty me m asz auta.
— Ja nie — ale inni.

P. ROMANOW

L e n a
(Tłumaczył,i Irena Łozińska)

Co to?.- Z bram y wyszła kobieta, 
którą wczoraj widział 1 tram w aju. Z 
pochyloną głową. W fralej jedwabnej 
czapeczce z czerw oną kokardą z bo* 
ku, szła wprost naprzeciw niego- i 
kiedy dzieliło ich już zaledwie dwa 
kroki, ona machinalnie podniosła g*o* 
wę i nagle policzki jej pokryła śmier­
telna bladość-

Przeszła obok i zr.ikla w tłumie 
przechodniów, a un stanął jak skamie 
niały, ręką zrobił jakiś nieokreślony 
ruch, jakgdyby chciał zawołać; czy 
też zdjąć czapkę w ukłonie.

I stał tak  przez długie chwile, wpa­
trzony w miejsce, w którcm  zniknęła 
mu z oczu—

VI.
Lenę w yratow ał wówczas dozorca 

łazienek i odwiózł do szpitala^
Kiedy zapytano ją w ja - i  sposob 

wpacila do wody, odpowiedziała, ze 
poślizgnęła s.ę idąc nad brzegiem- 

Nie zadawała sobie sprawy, dlacze­
go ukryw ała prawdę- 

Znajomym opowiauala, że pokale­
czyła się w kąpieli- skacząc do wody 
z zbyt wielkiej wysokości.

Od tego czasu dziwnie sie zmieniła- 
Już nie śmiała się tak  jak dawniej, a

idąc ulicą patrzyła przed siebie nie 
widząc nikogo i liczego jakgdyby po­
chłonięta jakąś jedna myślą, której ńie 
m ogła rozwiKłać, jednem ytaniem, 
k tóre ustawicznie ją p r  eśladowało- 
Oto zapytyw ała siebie, dlaczego nie- 
tylko nie przyznała się nikomu, że 
W iktor ją strącił do wody, ale nawet 
bała się; by praw da w jakiś przypad­
kowy sposób nie została odkryta-

Ale nie mogła znaleźć odpowiedzi 
na to pytanie-

Pozatem gmębiło ją  zagadnienie, 
czy człowiek, który  ją tak  bardzo ko­
chał rzeczywiści® mógł zapałać taką 
nienawiścią, że chciał ją pozbawić ży­
cia- Gdyby bowiem nie ów dozorca ła­
zienek, byłaby utonęła- m gdyby te­
raz ją spotkał, czy pałałby taką s?m ą 
nienawiścią? Ależ _ ta nienawiść to 
właśnie wynik wielkiej miłości!-

Również i z własnych uczuć nie 
m ogła zdać sobie sp raw y; była tylko 
pewna, że nic czuje już wstrętu : nie­
nawiści do niego. A kiedy pomyślała, 
że on z pewnością znowu przebyw a 
w Moskwie, ogarnęło ją takie uczuci :, 
jakiego doznaje człowiek po powrocie 
z długiej tułaczki do rodzinnego mia­
sta pomiędzy bliskich ludzi, którzy

pewrii są, że on zginął i nawet nie 
przypuszczała, że przebyw tuż obok-

Pewnego dnia poszła pod aom  W ik 
tora, przypuszczając że go zobaczy; 
ale nie miała odwagi weiść i zapytać, 
czy jeszcze tam mieszka

Jak |ż  cel m iałoby takie spotkanie 
po ostatniem strasznem  rozstaniui Czy 
to był jakiś bliski człowiek który ucic 
szyłby się, widząc, że została uratow a 
,ia? Jej zjaw.enie się raczej przeraziło 
by go jak zjawienie się duch a-

A gdyby jeszcze raz ujrzała ten je­
go wzrok pełen szalonej nienawiści, 
jak; miał wówczas, gdy odrywał jej 
ręce, którem i kurczowo trzym ała się 
jego rękawa, tc byłoby zbyt okropne.

W łaściwie nie chciałaby naw et m ó 
wić z nim, wystarczyłoby jej jedno 
spojrzenie na niego, tak ‘ak  człowie­
kowi, który chciałby i mógł po śmier­
ci snojrzeć na ziemię j zobaczyć co 
tam  robią, co czują i myślą ludzie, któ 
rzy byii mu bliscy-

Czy taki człowiek znalazłby w ich 
twarzach coś, coby m iało Jak iś  zwią­
zek z jego zniknięciem t  pośród żyją­
cych? Czy też może po powrocie z 
cm entarza wrócili do normalnego ży­
cia, jakby on nigdy nie istniał?

Jakieżby to było straszne, takie 
zunełne zapomnienie! Kochają cię, 
troszczą się o ciebie,. smucą się gdy 
odjeżdżasz płacza z radości, gdy wra­
casz I nagle śm ie rć !-  A potem, ta nie 
pocieszona po twojej stracie istota w ra 
ca do domu i n a ' nalegania krewnych

zasiada do obiadu- Na drugi, dzień c z y  
ni już to z własnej woli A wreszcie 
fakt twojego „nie\snienia“ staje się cal 
kiem zw ykłym  faktem , A jeże] nawet 
pamięta o tobie i tęskni za +obą, byle 
jakie drobne zdarzenie, jakaś przypad­
kowo zbita fihżanka, moi entalnie za­
ciera w danej chwili myśl o tobie.

Człowiek żyjący, ustawicznie zmu 
sza do pam iętania o nim do kochanm 
go, tem. że przypomina się swpją wtas 
na osobą- Nie w ypada zapominać o 
nim, gdyż może się obrazić- Zmarły, 
jesa bardziej pobłażliwy-

W  czasie tvch rozmyślań opanował 
ją nagle jakiś lęk przed tą  wieczną sa­
motnością, przea k ‘órą nic nie może 
ocalić. Bo rzeczywiście, jeżeli na drugi 
dzień po śm iero  drogiej osrn y  rozbitr 
filiżanka jest w stanie chociarby na jed 
ną chwilę zatrzeć myśl o niej, to cóż 
jest trwałego na świeci^-

Miała wrażenie, że um arta a potem, 
znowu powróciła do życia ; okazało 
się, że n ikt z* nią nic tęskni, „ikor u jej 
nie brakowało Znajomi kłaniali się 

ze zwykłym  spokojem i obojętnością. 
Gdyby była rzeczywiście um arła, co 
najwyżej ^w iedzieliby przy spotka­
niu; „jaka szkoda, tak a  ładna dziew­
czyna*. A po chwili zaczęliby rozma­
wiać o najobojętniejszych rzeczach- 

Jakgdyby z niebytu spojrzą*'! nń 
życie i nic znalazła an jednej bliskiej 
duszy na święcie, któraby zachowała 
pamięć o niej

(C. d. nJ
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PRZYJMUJĄ ZGŁOSZENIA

NOWEGO USTROJU 
D e egzaminu mogą się zgłaszać nazaniee 

t  ukończoną klasą 6 lab 7 szkoły powszechnej 
a także i ta , k tóre  nezyły się pryw atnie. Przy 
wpiaie aalaży przedłożyć św iadectw o urodzin, 
pa w tórne j e  azezapiaaia eapy i eatatnia świa­
dectw o szkolne. Teksą egzam inacyjną 10 zł. 
Egzamin odbędzie się dnia 15 azarwea o godz, 

9. rano. 945

Pensjonaty! Lecznice!
Zlecania aa  łóżka i meble żelazne, fe te le  do 

przewożenia chorych sławnej fabryki

Konrad, Jarnuszkiewicz i Ska
przyjmują przedstaw iciel 944

Jó zef Hacker, Lwów, pi. Norlocbl 5. 1. p,
telefon 54-18.

175 napraw ia solidnie

W. BROMILSKI
i l .  K r t j f i  25 (obok Ikidtmlcklej)

U f t U l f t W  I I  T apczany  że lazne  z szo . 
n U W U S k  < śladami ni gar«i liklirewiss

Łóżka pokojowe . dla peasjeaatów . Łóżka 
dzieeiane, omy w ilki stojaki na nbraaia , m sble 

lekarskie, dentystyczne, łewki ogrodowe

Ceny znacznie zniżone

Józef Procko i Syn
F ab ry k a  m ebli żel. i  m etal.

L W Ó W ,  T E R C J A R S K A 1 0 .  — tel. 15-8?. 
Biuro sprzedaży i sk lsp : ul. Mikołaja 23.

(róg Zyblikiewicza). 889

M E B L E
lypialnie, iadalnie, gabinety i własnej 

W y t w ó r n i  poleca
S R W A R D 7(W

KLEBAN
Iw tw , Sobieskiego 3 —  Tel. 70-45.

V7\ZHE Dr.A PANI 
y k O W A  . . .
P u d e r  A b a r ł d

Ten slubiony puder, produkowany 
według ostołnich zdobyczy wiedzy 
kosmetycznej, nie zawiera|qcy metali 
odmładza Pani twórz, chroni i pie­
lęgnuje Je| cerę, zapewniojqc zaw- 
sże iwieży i młodzieńczy wyglqd.

Wybrany przez Pania
p u d e r

A B A R I D
* PERFECTIOM*

S ZC ZO TEC ZK I do Z Ę B Ó W
r>k<. L u d w ik  H o s z o w s k i

C hcesz  być zadow olony
ze sw oich zdjęć fotograficznych da? je w ypracow ać do

F - m y  Jan Bujak
( Lw ćw , K opernika 4 .

specjalny magazyn aparatów fotograficznych
P r z e k o n a s z  się,  że będą najstaranniej i najszybciej 

wykończone. 7 1 7

T o w a r y  
B t a  w a t n e  s

Największy wybór Dn 
Naj ni ższe  ceny l in

Lwów, Rjnek 29,
Telefon 25-55

Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszeaie 
a is  handlowego 10 ryrazów 50 gr., dis 
peszuk. praey do 15 wyratóv- 50 gr. n O g t o s z m i a  d c o $ t t e «

Jedno ogłoszenie nie może przekręcane 
50 iłów. Ogłoszenia reklnm sw s wśród 
drnbnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

? H U " te s ą  P i t u i d i

Ramy stylowe
do abrnzów, najnowsza wtóry 
zagraniczna, karniaze do okien 
wykeauje specjalista I. K oterba 
Lwów, Dnląbianki (boczna Ro- 
manowiczal ___    2521

Fotosy 5 zł.
artyatyczne, po rtrety , zdjęcia fa­
milijne wykonuje akadem ik — 
nieszablonowo a tanio. Przycho­
dzi do domów prywatnych. Łask 

'łaszenia uprasza do Kurjara 
Lwów, Zimarowieza 10. pod 
.S tndjnm  fotografiki". 14045

5 pokojowa m arow aai, ogród 
500 sążni do sprzedania. W iado­
mość iaż. Harasymowicz. Brzu- 
ehowiee Zakłady Ktimatycaae.

16134

J i u p n a ,

Chevrolet
6 .cylindrowy de  iprzedania w 
dobrym etanie. Wiadomość 
Lwów, Mareina 30. Dylski.

■ 16176

Fortepian
krsyżewy lab pianino kupię 
getówką. Nowacki, Lwów, Pił- 
audakiege 17._____________ 15209

S p w e d a i e

Nie wyrzucajcie
Swoich p ieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wprost 
w źródi-j, Firma SANUKER, 
wytwórnia m eblł i tapicernt.i 
L/sona Sapiehy 34, poleca ewe 
wyroby _ suszone n . własnej 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia, Jidalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
dzen* kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzesła, Tapczany 
1 wszelkie inne wedle najnow­
szych wzorów po cenach bar 
ttzo niskich dogodnych sp ła­
tach.. Uwaeal Każdy kupu­
jący korzysta po roku z bez­
płatnego odnowienia mebli. 
Uwaga na firinę ‘̂ ANDKRB 
Lwów. L. SapiehT 34. 24;

Strychy
f piwnice każdege praw ie domu 
xawierają mnóstwo m epotr--b - 
aych rzecz* jsk; części garde­
roby. meble it.p. O g ł-ś  (10 słów 
50 groszy), że mesz tsk ie  a takie 
przedm ioty do sprzedania, a z 
pewnością znajdą aię chętni na­
bywcy, 15800

Willa
z pięknym egredem, wełna mie 
szkaais okolica Parku Stryjakte- 
ge — Kamienica aowa wolna 
miaszkaaia, — parcela aa  Ne 
wym Lwowie 200—300—600 są. 
żni aprzada Jaazkaniea Lwów 
pl- Bernardyński 11, ed g. 10-12 

7*081.

Poszukuję Wszystkie wolne
dnżtgę  pokaja nieam sblsw ansg D U C S z k  i l l i l
punktnalnis i sslidnia płacę.
Kor jar, Lwów, ''im orowieza 10 poleca Iafarm atar, plac Marjac- 
pad .Spokój i słońca". 16053lki 5. 16C65

Willa

j S i U s a k c t H i a

Mieszkanie
najkorzystniej wynająć zapoaiecą 
egłeazeaia w niniejszej rubryce 
(2 razy  do 10 słów bszo ła tn ie ) 
R azlepiaaie kartak z ogłosze­
niami aa rynaach, murach do­
mów i drzewach jest karalne

nieenropejskie. 15756

4 pokoje
z pa. z palnym kam fertam  do 
wynajęcia Lwów, ul. Poaińskic 
go 1. 35. W iadomość tel, 40-06.

16001

komfort, gaz, e isz iryka  w ogra 
dzie i słońcu. Lwów. Pełezyńska 
26. partar. Oglądać ad 12 do 
4-ej. 16146

Posznki ę
2 lub 3 pokei a kuchnią, kom­
fort od zaraz. Zgłaazeaia z po' 
daaiem  warenków Kurjer, Lwów, 
Zimerowicza 10 pod .D obry 

solidny płatnik 10", 16051

Urzędniczka
na stałej posadzie poszukuje pa 
keju z kuchnią od zaraz lub od 
1 czerwca. S a l i d a i e  i  r z e t a l n i e
płaci. " C ar jer, Lwów, Zimerawi- 
cza 10 pod .Jed n a  osoba*.

16C52

3 pokoje
pełny kem fert zsraz do wyna­
jęcia od gespodarza, Lwów, Peł­
czyńska 7. 16125

4 i 3 pokoje
pełao kom fortow e początek Li- 
stepada Lwów, tal. 25-77. 16106

4-pokojowe
m ieszkrnia '"em fertowc, słenaea- 
ne, blisko śródmieściu, ( jm iz  
-rzedwejanny petraabna. Z pe­
szenia Knrjer, Lwów, Zimerw- 
wieza 10 pod .Punktualny urzęd­
nik*. . 16178

Miasto HakodŁ a w Paponji stało się pa stwą płomieni, 
dwóch tysięcy ludzi. Dn usuwania zglis zez. i ratowania

wojska

przyczem zginęło okoIO 
pogorzelców zawezwano

3 pokoje
z kuchnią, kom fort, zaraź de 
wynajęcia. Reflektuje się ne 
urzędu, państw. W iadomość n 
dozorcy. Lwów, Piekarsko 48.

i j 981

Sklep
i knchnia, 2 pokoje I knehnio 
w parterze no nabiał lnb gastro- 
aomję do wynajęcia Lwów* Gró­
decka 51. 16175

Owa pokoje
knchnia pełny kom fert loaeaz* 

e de wyaajęcia, oglądać Lwów. 
Guadolica 6. (boczna Pontń- 
skiege). 16171

2 pokoje
kuchnia, łazienka, kom fort do 
wynajęcia. S łeaa tzae  Lwów, 
Sierpowa 9 beczaa Torosiewirza, 

16166

umeblowany z utrr~ aniem (baz) 
Lwów, Uaji Lubalskiaj 19 m. 1.

16127

3 i 5 pokoi
t  : kuahniami i  komfortem do 
wynajęcia WiaHomoae Lwów, 
Szvm«nowiczów 14. 1617v

Stancja
kieruaelc Główay Dwsrzee
Jzyasz dwuletni. Cnkieraia
Lwów, Sapiehy 15. 1613<1

3 pokoje
kuchnia pełny kom fort do w> 
najęcia, Lwów, Łyczakewska 32.

1613

ki chsia, przedpokój, gaz elektry­
ka ałeneczne do wynajęcia 
Lwów, Sierpowa 9 boszaa ul 
Torosiewicza. 16165

Do wynajęcia
6 pokoi, komfc t, odnowione. 
Lwów, Batorego 32 dezorca.

16147

3-pokojowe
m ieszkanie komfort do wynaję­
cia Lwów, W incentego Pola 8, 
1 piętro, m. 4k 16174

Pokój

2 pokoje
kuchnia de wynajęeia Lwów, 
Teatyńska 17, wiadomość u go . 
•podarza. 16164

Centrom
2 pokoje, kuchnia 73.5C Lwów, 
Kalacza 7 n gespodarsa. 16169

Pokój

Pokój
i alkową, łazienka, rechand, 
balk z, ssobna wejść a ed 10— 
17, Lwów, K ochanewskiege 95(4.

16128

Pokój
frontowy z utrzymaniem de wy­
najęcia Lwów, Zamejskiege 2. 
I. p. m. 5. 16131

Dla 2 panów
.lies-kaaie Lwów, Tkaeka 3. I. p  

16143
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Pokój

hublow ogr, lił& M , i l t b n o .
jąejr, w t i  wynajmę. Lwów, Zy- 
blikiew ieza 41. d riw i 4. 16144

Pokój
Emablowany, słoneczny, balkon 
•daajm ę Lwów, Piłsudskiego 3. 
m. 7. 16145

Pokój

I b e h  u i p o w i o d ą

O fłN M ali w taj n . fcryea n n la i ia u  
■*7 Óo 15 a!6w bciptatntfl

Poszukuję
•ła iąeą  aamoóałolnio gotującą. 
Zgłoaaenia Lwów, ni. 3-ga Maja 
2, C ukleraia. 16162

umeblowany, oaobny w chód dla 
Paai na atanowlakn. Lwów, aw. 
Jacka 5. 16170

Pokój
t  przedpokojem L w A rra l  L lrto- 
ipada 1 do wynajęcia, 16131

Pokój
■łoneezny łaaienka pierwszo­
rzędna atrzym aala, mai Lwów, 
G łowińskiego 271II. 10. 15868

Pokój
frontowy, ałoaeazny, oaobny 
wchód. Komfort nowoezaany do 
wynajęcia Lwów, K opernika 29 a 
U. na praw a. 16091

Pokój
Wapólny a otrzymaniem lab bec.
Lwów, Zofji l l a  1. p.|5. 16096

Pokój
piękny, frontowy umoblowany, 
niekrępujące wejście. Lwów, 
Stryjska 22 lewy parter, od 
11 - I. 16980

Niekrępujący
komfortowy pokój, tolefon, poś­
ciel od 15, Lwów, Lletopada 17|ll 
lewo, do 5, 16984

70 — 80 ił.
miesięcznie da aaiiday, miody, 
inteligent na poaadzia za pokój 
umeblowany (najchętniej z klatki 
na I. p.) czysty wraz a usługą, 
światłem, eałedziennem  trzyra- 
zewem utrzymaniem tylko n Ka­
to lików — Psiaków. Listy spiesz­
nie: Kurjar, Lwów, Zimorewicza 
10 pod *1 czerwiąc*. 16029

Do wynajęcia
tani loknl sklepowy 2 ubikai je. 
Lwów, Batorego 32, — dozorca.

16148

j t o S K ł l k .  p t lC lC l f

Krawczyni
szuka szyaia pryw atni# 2.50 
dziennie. Listy K zrjer, Lwów. 
Zimorowieza 10 pad  .L udw ika”, 

16064

Powróciwszy
.  Francji, Włoeb, Sswajcarji szu­
kam zajęcia w kraju lnb na w y­
jazd. Listy K nrjer, Lwów, Zimo. 
rawicza 10 nad .W anda” (do 
9 maja). 16135

Inteligentna
panienka z debrege  domn pole­
cona szakr posady de dziael. 
Lłmis szyć, haftować I wszelkie 
robótki ręczne. Łask. zgłoszania 
Knrjar, Lwów, Zimorowieza 10 
pod „Z prawi: .ji* .________16157

Gospodarna,
inteligentna, młoda, uezaiwa z 
synkiem, akadam ja haadlewa, 
po tzakaje zajęcia. Zajmie się 
gospodarstw em , wychowaniem, 
tow arzystw o, biuro. Najskrom­
niejsze wynagrodzeaio. Szaw- 
ław ska, Lwów, Teehnicka 10 
dl- H. M. 16168

Panna
młeda, in teligsn taa bardzo do­
bra świadectwa, osobista pole­
cania. do pensjonatu, dzieci, 
lub wszystkiega. Łaskawe ogło­
szenia: Lwów, ul. Gracbowska 8
dla „H. D.“ 16"73

Tańczysz?
(Jcząe aię n  pedago* 
ga ehoresgraąi Mar­
ian a  W leozystege — 
Lwów Rysek 40 bę­
dziesz tańczył rytmicz­
nie i  e le -a ich e .

,2024

d< wazeikiah żurnali ściśle wedle 
miary wykonuje aię do 24 godz. 
„żurnal1*, Lwów, pL Bernar­
dyński 2. 545

Przyspieszone
wakaeyjne knrsa języków rez- 
poczynamy. Stenografja, — Kon. - 
płatny kurs maszyn tyłka 6 zł. 
Eeele Francaiaa Lwów, B ato­
rego 34. 943

Monogramy,
grawury, odznaki, naprawy ze­
garków, biżnterji wykonnje Albin 
Mutka, Lwów, pl. Bernardyn-
ski 3. 2680

Kroje

10I goleń zł. 2.50-
Strzyżenie 80 gr., studentów  JeC 
gr. manicure 50 gr., Ryker, Lwó” 
Batorego 14. 623

Żarówki
oszczędnościowe po eanach .»j- 
niższych poleca E lek tra  P a sa t 
M ikelaacha Tel. 10-85. 1303

walizki, teczki, tarabk i damskie 
aajsalfdniej naprawia, odnaw ia— 
Baraaz, Lwów, Zimorowieza 7.

1943

Dziecko
fetografnje aię najkorzystniej 
w domu w swobodnej i nieprzy­
muszonej atm osferze. Akademik 
robi na żądanie zdjęeia w do­
mu. Łask. zgleazenia uprasza da 

nr jer a Lwów Zimorowieza 10 
pod .A bso lw ent studjum foto­
g rafik i" .________  14044

Mundurki
studenckie, hareorakle, Przyspo­
sobienia W ojskowego — bajecz­
nie tanio jedynia w wytw. 

Centrum *, Lwów, Skarbków, 
ska 4. 819

K u n ,

Morszyn
pensjonat .L eśny G ród" Zefji 
Myeikowaklej, najstaranniej pro­
wadzony, komfort, kuchnia wy­
borowa. Pobyt 3-tygodafawy 
z kurację ryczałtowo 220 zł.

846

Wzorowa
pracownia zegarm istrzowako-złe- 
tnicza A lbina Mntki, Lwów, pl. 
Beraardyński 3. — zabudowania 
O O . Bernardynów 2680

Meble

% ld c & U H s k c L , TrusHwiec
chrześcijański pensjonat „Kri 
sta" otwarty. Centrum . C aaj 
przystępna. Knchnia dietyczna.

16047

Morszyn
aajalegaatszy rpea ijo aa t .Ś w ia­
tow id" obak zakładu zdrojoi ra g o ,  
poleca pokoje balkonowe, k o n  
fort, elsktryczaość, ta lefaa, ka- 
nallzaaja, kuchnia djetyczna pod 
kierownictwem lekarza. Ceay 
przystępne, 16152

rfl I  da wszelkich po 
kejt najkorzyatnie 
nabyć możaa W WY 
TWóRNI MEBLI Tt  
Z ielińakisgs, Lwów 

Kołłątaja 5 w podwórzu. Stal, 
n i składzie. 8>f

Nowoczesne
urządzenia zdrejowe. Doskonałe 
warnaki kuraeyjna — leczniaze 
posiada Zdrojowiska solankowa 
i bero winowa Inowrocław. W ode- 
laezaictwo. Emanatorjnm radew a. 
Karaeje ryezałtew e. Informuje 
Zarząd. 935

Rozłącz

W Truskawcu
yiękaza, kom fortowa willa ad 

irwca do wynajęcia. Listy 
Kurjer, Lwów, Zimerswioza 10 
pod .C en tra lae  położeaia.

16985

Żegiestów
Pensjoaat „Zorlina" poleaa pa 
leoje komfortowe (bieżąca woda 
-iepła i zimna) posiłki 4 razy 
dziennie, smaezne i obfite . Ceny 
aa maj i czerwiąc aaiżone
Bielecka. 16104

W ubiegłą niedzielę w  południe oabyło się w  Poznaniu w salonach Tow. Przy­
jaciół Sztuk Pięknych otwarcie wystaw y religijnej .Plastyków". Powyżej re­
produkujemy dzieło wystawione na tej pięknej wystawie, a mianowicie Henryka 

Jackowskiego „Złoże nie do grobu" (olej).A

„Centrozbyt"
Lwów, Boimów 4 sprzedaje zis 
mniaki 5*85, miód pszczelny 
gwarantawany 1 kg. 1*75. 888

Dzieła K. Maya
ydanie przedw ojenne ilustro­

wane skspedjnje K sięgarnia W y­
syłkowa Lwów, Piłsudskiego 16. 
Na żądanie prospekta. 15656

Rozpylacze
puderaiezki, rakiety  nap  
firma .T em pa" Lwów, riłsad -
akiega 19. 16167

Strzyże
psy wazelkinh roa .K anarjaa" 
Duszyński Lwów, Zimorowieaa 5 

16171

Wysprzedaż!
lampy elektryczne, garnuszki, że­
lazka, żarówki i poduszki elsk 
tryczas po eanach bardzo ni 
akith. ,L U X ”, Lwów, A kade 
mleka 15. 946

Anto
kupię okazyjnie W arsztaty Szpil­
ka, Lwów, Panieńska 31. 1 912

15 CENNIK OBUWIA F-y
a  r  -  k  a

Lwów C horążczyzny 11 a
'ołbuelki męskie od zł. 22.— 
slówki męakia 

'elów ki damskie 
Ibeasy męakia 
)bcasy damskie

*1. 3 . -
uł. ? . 2 ( 
Uł. 1.4| 
zł. 0.7(

Fotograf je 5 zł.
artystyczne wykonują w domach 
prywatnych absolwsnt studjum 
fotografiki tanie, aolidait a nie­
szablonowo. Zgłoaz. uprasza aię 
do Knrjsra, Lwów, Zimorowieza 
10. pad  „Studjam  fstsgrafik i," 

14062

Tel. 51-89
Lwów. Zyblikiewieza 2, drzwi 2, 
Przepisuję na maszynie strona 
20grsazy, kap je po 5 (franenakie
i nism ieakia), 15939

Trenchkoaty
im pregnowane dam skie i męakia 
preahowniki, plaaz.ze ochronne 
bajeeznla tanio jedynie w wytw. 
„Centrom ". Lwów, Skarbków, 
aka 4. 819

Torebki
jamakio napraw ia faebow a spe­
cjalista: Baraaz, Lwów, Zimoro­
wieza 7* 1943

Najpiękniejszy peasjsnat .J a n i­
na" wśród lasów szpilkowych 

ii oj# słaasczns z balkoaami, 
aehnia wykwiatna, otw arty od 

1 maja, aeaa zł. 4.50, wiki 5-cio 
krotny, psczta, staeja, kościół 
w miejaan. J s s t również głęboki 
strum ień I basen do kąpieli.

16179

Zaleszczyki
zaany psaajenat .Jan ina" (dav 
niej Słonaazna) poleca J. Olszew. 
aka 16138

Nie n ale ży odkładać

„K u rje ra “
przed przeglądnięciem

Odpoczynek
na Podola: Dwór park, wodo­
ciągi, łazienka. Informacje Boy
danowiczowa Białabażaiea.

16982

bo są one n ;ty lk o

obrazem życia,
lego

biasRów i ciem,
ale mogę b y t równie!

podnieta i bodźcem
Twych poczynań 

I przedsięwzięć.

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod< 
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie* 
sbędne, bo proste i tania

Rok. n i .  1907, Lwów, plac Bernardyński l l ł a l  47*91
2244 ( '

H um or zagraniczny

Fotogenicznym
esteś 1 Ty — ale aajkorzystnie^ 
wyglądasz u sisb io  w demu, 
jkiedy odpoczywasz w swobodne 
atmosferze. Zdjęeia portretsm 
wyksnuje w dam ach prywatnych 
abaelw eat studjum fotografiki. 
Łask. zgłsa zsaia do Kurjora 
Lwów, Zimorowieza. 10 pod 
„Studjum fotografiki". 14061

■= Niech się pani nie obawia, pojedzićmy tylko z szyb­
kością 100 kilometrów na godz inę, a prze i  każdą napotka- 
ną wioską popatrzę, czym pani nie zgubił po drodze.

(Inter. Blatt — Wiedeń) S. F.

CENNIK OGŁOSZEŃ:
R eklam y w te k ś c ie :
Na 1-szej stronie . . . . . . . .  zł. 1*50
Cała 1-sza strona . . . . . . . .  1.200"—
Na 2-giej i 3-ej atrc.nio .  .  .  .  „  0 *8 0
Cała 2-ga lub 3-eia strona .  .  .  „  8 0 0 *—
na dalszych stronach tekstu  .  .  0 *7 0
Cąła s t r o n a ....................................- „  6 0 0 "—

R ó tn e  rek lam y  :
K om unikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . .  
W dodatkn literackn-nankow ym , 
Nekrologi do °00 mm. . .  .  *

„  ,, 300 ,, . .  .  .
„  . powyżej 300 mm. . .  ,

Zł. 1.— 
0*80 
1 — 
0*50 
0*80 
1 —

Ogłoszenia drobna:
Ogłoszenia za tekstem  za mm. , . zł. 0*30
Na o s t  Stronia i wśród drob. (6 łam.) „  0*30
O głoszenia drobne za słowo . . .  „  0*10
Matrymonjalne . . . . . . . .  „  0*20
Dla poszuknjąeych pracy za słowo „ 0"05
Drobne ogłosz. przyjmnje się tylko za gotówkę.

Podstaw - obliczeni; jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiąznje także te ogłoszenia, k tóre zostały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 p rjc . — Za układ tabelaryczny dolicza aię 50 proc. 
O głoszenia w numeraeh świątecznych < niedzielnych (z da tą  poniedziałkową) kosztują o 20cio drożej.

U W A G I .
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zmieniają traś« 
ogłoszenia, nie upoważniaj: do żądania z w ron 
gotówki ani też nie bowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonrn. Komuni­
katów  bezp tnyeh nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mli 
od daty ukazania aię ogłoszenia. Za egzem, 
plarse dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszeni: 
do num eru bież. przyjmuj*- się do godz. lb -ta

W vdawca: D. Maciejka ^ c io a  kami DRUKARNI KRESOWEJ Sp, z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Oćdow. red. Marian Ostrowski-


